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f REIHlllERAT il 
Miesi~ t Mk. li fen. Kwarta1nie i Mk. lill fen. 
Za. odn0$:zenfe do domu dopłaca się ID fen. miesięcznie. 
Prenumeratą pma p~ mit:!Sięeznie 1 Mk. OO fen., 

Redaltcva ł~~łndnisłraGya: 
Łódża 11„ PlMt«Ówsu ae.. 

OBŁ OSZEfUA w Królestwie Polskiem 
l\UYHllJr.:: IJ fen. za wiem petitowy jednoszpaltowy (na stroniv 

sze~~ szpalt). 
Qartlłlnio i Mk. ". fM. ---Cena nunn:tru poJedvnozego w Łodzi 

ODDrl5B w Uaruawir. ut frywa~xka 10. 
DmbnBe 5 fen. za wyraz, najmniej 110 fen. 
lad11stana (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
RBkralogl: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

i w Warszawlu 4 kop„ Ri;kopi~ów niezastrzetonyd1 Redak.cy& n!e 1'Wl'aca. W lizłal11 1Jandł1wym1 1. Mk. za wiersz petitowy czteroszpa!towy. 
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J 
Gdy juł wszystkie przyge>towania zo- K ik t • 11111 ki o. il a. staly ukończone i, gdy Anglia przekonala omu.n a mem.Iec • 

aię, iź Rosyanie i Wlosi kontynuuja w dal-
szym ciągu swą akeyę zaczepną, wówczas BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 4 lipca: 

8-go li~ i orta zdecydowała się podjąć ataki, wsp61- w schodni teren walk: 
Po liiQZ'.llycli . zapowiedziach i dlugotrwa- nie z armią francuską. Tak więc· w ciągu 

tych przygotowaniach podjęta zostafa w siedmiu dni nadzv.'Yczaj gwałtowna kano­
·wniu wczorajszym wielka ofenzywa angięl- nada dzial wszelkiego kalibru przygotowy­
sko - francuska w p6lnoenej części terenu wala ostatecznie ółenzywę angielsko - łran­
zachodniego. Blizko półtora roiku minęło cuską • P-0d koniec tego przygotowania, w 
od czasu, gdy na tym froncie stoezono po dniu 3 czerwca, rozpoczęły się próbne ata­
raz ostatni większe walki. Od tej pory ki angielskie na stanowiska niemieckie, 
trwały tu przeważnie walki arlyleryi, oraz· wykonane przy pomocy nieznacznych sil. 
walki pozycyjne, toczone za pomocą grana• Wczoraj zaś, t. j .. dnia 1 lipca, nastąpił ge­
tów ręcznych. Niejednakrotnie poszezeg61- neralny atak angielsko - francuski na fron­
ne stanowiska przechodziły z rąk d9 rąk, cle od Ypres, aż do okolicy na poludniu od 
lecz ogólna linia frontu nie ulegla żadnej Somme, przyczem najgwałtowniejsze wal­
zmianie i w ciągu półtora roku przebiega- ki toczyły się na obydwóch brzegach Som­
la przez jedne i te same miejscowości. me, oraz strumienia Anere na przestrzeni 

Torpedowce rosyjskie i okręt liniowy „S la w a" ostrzeliwały bez powodzenia 
wybrzeże ł u :r I a n d lll ki e na wschodzie od ka g g a s e n. Ujęte one zostały sku­
tecznie przez nasze baforye nadbrzeżne i zaatakowane przez eskadry lotnicze. „Sła-
wa" oostał trntlony. · 

Grupa wojt'li generała - f eldmarszalka Hindenburga. 

Na wielu :miefs~eh anni~ gener:>..la ~ feldmarszałka. Hindenburga potęgował nie­
przyjaciel sw6j ogie:ó. i przedsiębrał liezne natarcia., które tylko pod Mi n kam i (JJa 
pólnooy od Smorgoni) doprowadziły do walki w naszych liniach, z których przeciwnik 
został natychmiast wypędzony wśród dnżyeb i krwawych strat, pozostawiając 243 jeń­
ców. 

w końcu lutego armia niemiecka wy- -Od miejscowości Gommecourt aż do okolic Grupa wojsk generakt - feldmatsmłka księcia Leopolda Bawarskiego. 
konala atak na Verdun, ażeby przez zdo- La Boiselle. Anglikom i Francuzom po- Na północnym wschodzie i na wsehodzie od Ho r o d y s z c z a, jak również po 
bycl·e teJ' si'lneJ' twi"erdzy Ul"nmi·c' powazn' y Wiodło się dotrzeć do pierwszej linii obron- b d A. , .......... .1.. k 1 i B i S .t. ~~,; ~ · • wt , • 1 kt h d · o Y WuC.a isu-una;;u o e ar a n o w cz e _,.. n u w, Rosya.nie zaatakowali n.n wie-wylom w silnej linii obronnej Francuzów neJ I argnąc na wie u pun ac o me- ł'~ 
i 0 ile możności wyrównać front pomiędzy mieckich rowów ochronnych. Rozumie się, Jogoozinnem przygotowaniu ogniowem. Przeciwko OO.działom, które wtargnęły na 
Reims a St. Mihi el,. co _umożliwiłoby podję- iż wobec nadzwyczaj silnej działalności ar- P?lnooo.ym wschodzie od H o r o dy s z c z a postępuie kontratak. Pozate:m nicprzyja-

.. ·de ll'?·.vej akeyi, skierowanej przeciwko tyleryi koalicyi, na wielu punktacll. stano. 1~ -cu~Lzmusz&ny został do zawrócenia JR) pozostawieniu wielu zabitych i rannych. 
Paryżowi. Francuzi natyehmiast zdali so- wiska niemieckie zrównane zostaly z zie- I 
bie dokładnie sprawę z trudnego poloźe-. mią, wobec czego wojska niemieckie mu- . Grupa wojsk generała. Linsingena. 
nia, rzucili też wszelkie rozporządzalne si- sialy się cokolwiek cofnąć, przyczem, ·jak Silne kontrataki rosyjskie na północy i n~ polndnfowym zachodzie od Ł u c k a 
ly zbrojne pod Verdun, aby bronić do o- to zwykle ma miejsce W takich wypadkach, nie mogły wstrzymać postępów naszych. 
statniej kropli krwi tej wamej, a tak silnie w ręce a!akując~ch. wpaill niemiecki :na- w· Ud taki k al • 1· 
atakowanej przez Niemców placówki. w terya! 'Y<:~enny, s1ln1e wbudowany w pier- ie e a · aw ery1 za amały się. Liezba jeńców wzrosła mniej więcej o 
ciągu marca, kwietnia i maja armie fran- , w~zeł hnu .. Materyal. ten,, przed pozosta- 1800 ludzi. 
cuskie walczyły po bohatersku, broniąc z wiem~m go przeci~1koM uczymony zo- Grupa wojsk generała hrabiego Bothmera. 
ostateczną zaciętością każdej piędzi ziemi, stal mezdatnyrn do użytku. Na południowym wschodzie od Tł n m a c z a wciska nasze 
a jednocześnie cala prasa francuskti. wzy- l · Gwałtowne ataki angielsko - franen- walk 
wala daremnie o pomoc sprzymierzeńców. j skie trwały boz przerwy w ciągu całego ę. 

toczą pomyślną 

Wprawdzie w początku marca przyszli z dnia. Angliikom. powiodło s!ę obsadzić na 
pomocą Rosyanie, którzy przeszli do gwal- ich prawem skrzydle labirynt niemieckich 
łownej ofenzywy na terenie wirohodnim w rowów ochronnych, oraz wziąć szturmem 
okolicy jeziora Narocz, lecz ofenzywa ta wieś Montaubun i :Mametz. Prócz tego za­
nie wpłynęla ani trochę na zmianę sytuacyi jęto kilka rowów na froncie pomiędzy Y­
pod Verdun. Ataki niemieckie postępo- pres, a Souchez. Miejscowośc Fricourt zo­
wały tu w dalszym ciągu naprzód i dopro- I stała otoczoną. Miejscowości Serre i La 
wadziły do zdobycia fortów Douaumont a I Boiselle zajęte zostały przez Anglików. 
następnie Vaux. Pierścień około twierdzy Atakujące na południu od stanowisk an­
francuskiej żacieśnial się coraz bardziej \ gielskich wojska francuskie po gwaltow-
tak:, iż .liczono, zwlaszcza po niedawnem I ny. eh ataka.ch zdolaly opanować miejscowo­
zdobyciu ważnego fortu Thiaumont, że u- ści Curlu, las pod Faviere, Herbecourte, 
padku Verdun należy oczekiwać z dnia na· Dompierre i Fay. Wojska niemieckie sta­
dzień. Nawet najświeższa ofenzywa rosyj- wiają bardzo energiczny opór i na wielu 
ska nie przyniosly ulgi wycieńczonym dłu- punktach przechodzą do gwałtownych 
gotrwalą obroną wojskom francuskim, zro- kontrataków. 
dzilo ~ię !ięc wśród sf e~ francuskich p~e- W związku z wielką ofenzywą podjętą 
_kon;iJlle,, ze tyl~o energrn~~a akcya ":oJsk na tej części terenu zachodniego, toczyły 
angielskich m?ze. wybaw1c Francuzow z się liczne walki artyleryi, oraz wykonane 
trudnego polozema. Zaatakowano pono- zostały przez Francuzów mniejsze ataki na 
wnie AngFę, domagając się od niej porno- zachodzie i południowym • zachodzie. od 
cy czynneJ. ' Tahure (na wschodzie od Reims)~ Wszy- j 

. D?szla w~ęc wreszcie do śkutku dlug? stlde te i;>rzeds!ęw~ięci!ł odparte zostały I 
zapowiadana 1ednoczesna ofenzywa koali- p:vzez woJska memieckie. ' 

. cyi na wszystkich terenach. Rosyanie ata- I Na zachodn. im brzegu Mozy wojS'ka nie- 1 

kują w dalszym ciągu fronty wołyński, mieckie zajęły kilka kawalków rowów j 
wschod. nio - galicyjski i bukowiński, Wlosi I francuskich na ·wzgórzu 304, oraz odparły I 
przeszli do akcyi zaczepnej na wszystkich 

1 

atak francuski wykonany za pomocą gra­
swoich frontach, a w dniu wczorajszym roz- natów ręcznych. Na wschód od Mozy ! 
począl się generalny atak ~rmii francuskiej i Francuzi ś~ią!Fl~li n_ow~ po~ilki i pono';'llie ; 
i angielskiej na frontach polnocnych terenu I ~a~akowah lmie me~;eck1e na .wzgorzu j 

t;aehodniego. I li ro1de Terre, w pobhzu f ort;i . T!ual!mont. i 
Jak to. już niejednokr~tnie. zaznaczali- i Atak te~ odparty . zostal z c1ę:?Jk1enn dl. a · 

śmy, Anglia i Francya ezymly od dłuższego Francuzow stra.tam.i.. . . i 
czasu rozlegle przygotowania do podjętej .Stoczono rowmez _bardzo .wiele walk w 1 

b · ak , · Przedew~zystki "'m sprowa- powietrzu, podczas k:toryeh Niemcy zestrze-
o ecnie cyi. :s V 1·n · tn • ; I t ó · · l ki h · f dzono ogromną ilość artyleryi wszelkiego 1 ~ię asme a awc w angie s o i ran-
kallbru wzdłuż całego frontu poustawiano cuskich. 
niezlicz~ne działa, poczynając od najmniej- Na t~renJe włoskim armie wloskie w 
szych aż do dział okrętowych włącznie. Je- · dalszym ciągu prowadzą ofenzywę na wszy­
dnocześnie w ciągu półtora roku we wszy- stkich frontach. W dniu wczorajszym po­
stkieh fabrykach broni i amunicyi tak we ! wtórzyly się liczne i silne ataki włoskie, 
Francyi ja:koteż w An:glii, pracowano z n~d- I le~z nie wplyn~ły wcale !la zmianę sytu~­
zwyezajna energią i nagromadzono me- , ey1. W poludmowym odcmku płaskowzgo­
przebrane zapasy amunicyi, któr~ sprow~- l rza Dobe:d? trwal ~ dalszy;n ciągu gwal:­
dżono na front bojowy. Wreszcie Angha • towny ogien artyl.ery1, a piechota wlo;ska 
użyłą wszelkich wysiłków, ażeby. zgroma- I at~kow_aia stanO;"ISka austrya~1rn - węg1er-· 
tl.zić wielką ilość materyalu ludzkiego. 1 skie, mągnace się na wschodzie od Solzu. 1 

Zachodni teren walk; 
Dalsze ataki angielsko - francuskie po obydwóch stronach So mm e, na pół­

nocy od rzeki, wogóle nie osiągnąl sukcesu; nieprzyjaciel poniósł m niesłychanie 
wyso.kie i krwawe straty. 

Na południu od rzeki nocy wczorajszej zawróciliśmy dywizye cofnięte z pierwsze-
. go sta.nowiska (Io drugiej pozycyi. · 

Działalność bojowa na niezaatakowanych frontach armij pozostała ta sama. 
Na zachodzie od lll o z y usiłowania Francuzów zmierzające do ponownego odebra­

nia nam zdobytych na wzgórz n 304 kawałków rowów, doprowadzily do mniejszych 
walk piechoty. 

Na wschodzie od Mo z y nieprzyjaciel ponownie d&znal zawodu w daremnych 
atakach na. fort Th i a n mon t i na wzgórze Fr o id e Terre; podczas jednego ~ 
ataików wtargnął on chwilowo do naszego przedniego rowu oddalonego o 600 metrów 
na południowy zachód od fortu, lecz został natychmiast wyparty. 

Na południowym wschodzie od fortu V a u x od dzisiejszej nocy znajduje się w rę­
kach :naszych „wysfika baterya Dam I o up"; wzięto tam 100 jeńców i zabrano liczne 
karabiny maszynowe. 

.Oddziały francuskie posuwające się ku stanowiskom niemieckim w l e s i e 
ks i ę ź y m (na północnym zachodzie od P&nt - a - Illousson) zostały odparte. 

Podczas liomych walk lotniczych, stoczonych w dniu wczorajszym, zestrzelono sze­
ściu lotników nieprzyjaoielskieh, z których czterech w naszych liniach. Porucznik 
Mn l z e r zestrzelił siódmego, a porucznik P ar s c h a n szóstego z kolei przeci­
W!llika. 

Ogniem obronnym zestrzelono dwupłatowca nieprzyjacielskiego nad D o n a i, in­
nego zaś onegdaj na wschodzie Per v y se (front Ysery). 

Dwa francuskie ba.fony na UV\lięzi zvtrzeloue zostaly przez lotników naszych w 
okolicy V e r d u :n. 

Bałkansld terel! walk~ 
Syfuaoya jest niezmieniona. 

Naczelne Dowódzhvo Wojskowe. 

Komunikat anstryaeki. 
WIEDE:&. Urzędowo donoszą; 4 lipca: 

RosyJski teren walle. . 
Na B n k o w i n i e nic znamiennego. 
Walki pod Kołomyi ą wzmogly się początkowo; silne natarcie nieprzyiaeiela 

na za.chodzie od miasta powstrzymane 2mstalo za pomocą kontrataku. 



Na polndniowym wschodzie od Tł il mac z a, gdzie wojska nk~mfockie i anstryae­
to ~ węgierskie toczą walkę, załamał się w ogniu piechi'lty i artyleryi at2k kawaleryi 
rosyjskiei podjęty na froncie o szerokości 1 i pó! klm. 

W okolicy na południu od Łucka atak sprzymierzonych :pon(}wnie zyskał na te­
renie. 

Na zachodzie i :na północnym zachodzie od Ł nek a odparte zostały silne ataki 
rosyjskie. 

Ró'ł'Ilież nie powiódł się atak jazdy nie1;rzyjacielskiej w okolicy Z l o e z o w ki. 
Na północy od Il ar a n o w i c z wojska niemieckie i austryacko - węgierskie od­

parły silne ataki przygotowane gwałtownym ogniem artyleryi. Walki ostatecznie :nic 
iakoiiczyly się jeszcze. 

Włoski teren walk: 
Oży-wi-0na działalność . nieprzyjacielskich dział i przyrządów do rzncania min 

przeciwko płaskowzgórzu Do b er do, mianowicie w odcinku na poludnin od Mo n­
t e d e i S e i B u s i, trwa. Miejscami dochodziło róv„'Iliei do z.aeiętych walk na gra­
naty ręczne. 

W okręgu ft! a r m o l a t a i na froncie naszym między B r e n t ą a E c z pono--
"''Die odparto liczne ataki :nieprzyjaciela. · 

W okoHey Ti! o n te I n te :r rot o porucznik Ka i ser na czele patrolu zfoionego 
z sześciu hu1zi C. i K. pnłkn za1msowego Nr. 26 w pomyś!nem !lrzedsięwfilęciu na 
nieprzyjacielskie karabiny maszynowe wziął do :niewoli 266 Włochów, w tej liczbie 
4 oficerów. W innej części frontu wzięto wczaraj do niewoli 14 ol'icerów i 336 żoł­
nierzy. 

Albański teren walk: 

Zastępca szefa s;i;ta bu generalnego 
von Ho ef fe r 

Feldmarszałek - porncznik. 

Komunikaty francnsldo. Wszystkie wysiłki wloslde spelzly na ni- [ 
czem, dzięki zaciętej wytrzymalości obroń- j 
clw austryackich. Również pomiędzy do- i Pa1·yż, 2 lipca (T. wł.). - Urzędowo 
linami Brentą a Ecz ponovme natarcia wlo- donoszą 1 czerwca po południu: 
skie nie odniosły żadnego powodzenia. Li- Na obu brzegach Mozy 30 czerwca 
.c-zne ataki włoskie w okręgu Marmolata zo- wieczorem i następnej nocy Niemcy po­
stały odparte. Natomiast w okręgu Ortlu nowili swe gwałtowne ataki. 
atakowaly Wloehów wojska austryaoko-wę- Na lewym brzegu Mo.:y w okolicy 
gierskie, i zdofaly obsadzić jeden z wierz- wzgorza 304 i na zachód od tego punktu 
cllolków gór Kleistel. toczą się energiczne' walki. Niemcy wy-

Na terenie wschocinim, na wszystkich konali cztery ataki na różne odcinki. 
frontach na przestrzeni od Rygi aż do blot Pierwszą ich próbę, podczas której sto­
,Pińskich trwa tylko nieznaczna dziaialność sowali płonące ciecze, pomiędz„ wzgórzem 
~bojowa. Natomiast na frontach od kanału 304 a drogą Esnes-lłaucourt odparto 
Ogińskiego, aż do granicy węgiersko-ru- wieczorem z wie!kiemi stratami dla 
muńskiej w dalszym ciągu toczą się k::rwa- Niemców. Drugi atak, przy pomocy 
:we walki. Operująca na Wołyniu grupa granatów ręcznych, na zachOd od drogi 
iWojsk generala Linsingena tak'ie i wczoraj Esnes-Hancou:rt spotkał ten sam los. 
kontynuowała swe ataki i ponownie ucey- ! Podczas nocy atak piechoty nieprzyja­
'.nila niejakie postępy, przyczem odpada ! cielskiej zabrał nam fort na wschód od 
'wszystkie kontrataki Rosyan. · . wzf!órza 304, właśnie wczoraj stracony, a 

W Galieyi w-schodnie.i, na północnym- następnie odz;vskrmy, oraz odcink~ rowó'r~· 
zachodzie, od Tarnopola wojska należące na tem samem zboczu. Kontratak na· 
;do armii generała hr. Bothmera odniosły tychrriast wykonany powrócił Francu­
snkees, zdobywając ·wzgórze położone oko- zom fort i teren strarony. 
ro Worobijówki. Dzisiaj przed południem w jednym 
. Na zuchcdzie od Kofomyi i na polu- z ataków Niemcy usiłowali dotrzeć do 
:dniu od Dniesh"u rozwinęły się nowe gwaJ- I podstawy operacyjnej Arneouit zosta· 
[~e walki; które d'.>tychc~as ni~ ~ostaly 1

1 li jednak odparci, ponosząc dotkliwe 
!Jeszcze. ~o:nczone. Rosya;n1!'; us1luJąc tu . straty. 
tposunąc Się naprz;Sd. ku h?n Tiu~acz .- I Na prawym brzegu Mozy w odcin­
;Nadworn~, nat~ęh się_ n~ silny o~or WOJsk ku Thiaumont; walka o posiadanje tego 
a~aekich, kl:orf .us1lu3ą ob~cru~ ~wal: fortu tnvała przez cały dzień. Niemcy 
f!ZYC. ~a ~ukoWlille, prz?" ru~emc;-neJ zdołali ponownie wedrzeć si~ do tego 
sytuacyi, me wydarzyło się me znrumen- fortu. · 
nego. 

A więc toczą się gwałtowne walki na 
·ierenaeb. WBCh-Odnim, włoskim i zachodnim. 
Koalicya doprowadziła do skutku planowa­
ną oddawna jednoczesną akeyę. Państwa 
centralne zaatakowane ze wszystkich stron, 
nmsiafy zająć stanowisko obronne. Obec­
na ofonzywa koalicyi jest już ostatnią próbą 
pokonania państw centralnych. Z możli­
wością ofenzywy tej państwa centralne li­
ezyly się oddawna i, należy przypuszczać, 
iż zaibezpieczyly się odpovviednio. Jeżeli 
obecnie państwom centralnym powiedzie 
się z.lamać tę of enzywę generalną, wówezas 
należy się spodziewać podjęcia w bardzo 
niedługim czasie ukladów pokojowych. 
Wszystko zda się przemawiać za tem, iż o­
becne wzmaganie się przeciwników, stano­
wi jeden z ~"ll:ahlich aktów krwawej woj­
ny światowej. 

Na terenach albańskim i balkańskim 
nie wydarzyło się nic nowego - panował 
przeważnie spokój. W edlug otrzymanych 
doniesień z Aten, generał Sarrail czyni ró-

: wnież ostateczne przygotowania do podję­
cia ofenzywy na terenie balkańskim. Na 
razie toczą się tam tylko walki artyleryi i 
oddziałów pnednich. 

Na terenie turecikim nie wydarzyło się 
nic znamiennego. W edlug ostatniego ko­
munikatu rosyjskiego artyle:rya rosyjska 
odparła pod Kerindem kolumny tureckie, 
posuwające się od strony Bagdadu. 

5nw o/J:;:e-

Komunikat mrocki. 
Konstantynopol, 3 lipca. (T. wt). - Głó­

wna kwatera d-0nosi 2 lipca m. i.: 
Na lewem skrzydle frontu kaukaskiego, 

na pól:noey od c~orołm ofenzywa nasza po­
stępuje krok za krokiem naprzód ku wybrze­
żu. wczoraj, nasze kolumny pościgowe obsaw 
dzily niektóre now~ stanowjska nieprzyjacie­
la i powiększyly wskutek tego swój teren o-
ku.[laCyjnY,. · 

Paryż, 2 lipca (T. \•\rł.) - Urzędowo 
donoszą 1 lipca: 

Na północ i na południe od 8omrn 1.· 

dzisiaj rano po przygotowaniu artyleryj­
śkiem wojska francuskie i angielskre 
rozpoczęły ofenzywę na t1oncie o szero­
kości 30 klm. Rano i podczas popołudnia 
wojska koalicyi opanowały pie'rwsze po­
zycye na całym froncie ataku. 

Na południe od Snmme w ręoe na­
sze wpadły wsie Dompierre, Beqninconrt, 
Ilnssy i Fay. Liczba nierannych Niem­
ców, którzy podczas dn]a wpadli w ręce 
wojsk francuskich, przekroczyła 3500. 

Na lewym brzegu Mozy trwa gwał­
towne bombardowanie w okolicy wzgó· 
rza 304 i wpobliźu Morie Homme. 

Na prawym brzegu Mozy około godz. 
10 rano piechota nasza ruszyła. do- sztur­
mu na fort Tbiaumont, którym znowu 
zdołaliśmy za•vładnąć. Popołudnie przy7 
niosło nam wzmagające si~ bombardo­
wanie tej okolicy, oraz w odcinkach 
Fomin i Chenois. 

Pa.cyi, 3 lipca (T. wt)~ - Urzędowo do­
noszą 2 lipca po pot: 

Na pólnocy od Somme przez eałą noc ~ 
czyła się zacięta walka. Niemcy w silnych 
kontratakach uderzyli na nowe .siallowiaka 

. francuskie pod Hardeeourl, powStrzymani jed­
: nak ogniem zatorowym i piechoty, który i-m 
I zadał znaczne siraiy, musieli zawrócić w po­i plochu, 200 jeńców z 6 oficerami ~stało 
I w naszych rękach. 
! Francuzi rozszerzy1i zyskane na prawym 
\ brzegu neki sukcesy i po ożywionej walce 
I zawlad.nęli wsią Carlu, którą obsadzili w ea-

1

. lości. 
Na poludniu od Somme Franem utrzy­

mali wszystkie zdobyte wcroraj stanowiska i w 
I ciągu nocy ruszyli naprzód pomiędzy Harde-

l oouri, .a Asserrillers. 
l\łi:~ O&f.atnicll wiaiionirJ:!it:J li«zha \Yf..i•c 

tych wczoraj przez Francuzów do niewoli Ilii.e­
ranionych Niemców przewyższa 5000. 

Pomiędzy Oise a Aisne wzięli Francuzi 
do niewoli patrol niemfocki, k!:óry usiłował się 
:z:bliżyć Im liniom pod Vailly. 

sekretarzowi zgotow~mo przyjęeie, w któren 
wzięli ndziru najwyżsi przedstawiciele wladz. 
Wezoraj przed południem dr. Relfferich zwie­
dził p.obliską okolieę, popoludniu zaś udał się 
w dalszą podrM po krajach olmpowany{)h. 

WDDłl 11 Bnkowtmu. 
W Szampanii dokonali Francuzi licznych 

wywiadów. Liczne oddziały wywiadowcze 
wtargnęły do rowów nieprzyjacielskich, opró­
żniły je za pomocą granatów ręcznym i upro­
wadziły 15 jeńców. 

.. Na lewym brzegu Mozy na północnym 
wschodzie oo lasu pod A:vocourl powiodio się 
Niemcom wtargnąć wieczorem do wys1mię!yeh 
ka walków rowów. Kontratak wyrzucil ich z 
nich zupelnie. 

Bes:rte:ree!I 3 lipca. (T. wt). - W sobotę 
Rosya.nie wielklemi siłami wYkon:u pierwszy; 

i szeroko ~kreślony a.tak w obręl.ne Jakuhe-
nów. m~ w któ:rej wrięfa ndrlał i-

Na wschodnich stokach Mori. Ifomme wy­
konali Francuzi w zupełności pomyślną wy­
cieczkę. Walcząc zaszli oni do rowów prze­
ciwnika, zabili okolo 50 Niemców, wzięli oko­
ło 20 jeńców i uprowadzili ze sobą także ka­
rabiny maszynowe. 

Na prawym brzegu Mozy :i; łatwością od­
parte zostały liczne przedsięwzięcia Niemców 
skierowane przeciwko fortowi Thia.umont, w 
którym usadowili sie silnie Francuzi. W tei 
samej okolfoy silny ~oddział niemiecki natari 
na część pierwszej linii, wstał jednak wśród 
ciężkich strat rozproszony. Francuzi wzieli do 
niewoli 16 ludzi, w tej liczbie 2 oficeró~. 

Na zachodzie i na południu -0d Vanx by­
ła czynną obustronna artylerya. 

Paryż, 3 lipca. (T. wt). - Urzędow-0 d-0-
m:Jszą 2 lipca wieczorem: 

W ciągu dnia na północy oo Somme kon­
tynuowano k>orzystnie dla nas walkę w oki)­
licy lfardocourt i Cudu. Mian-0wieie okolo o­
statnio wspomnianej wsi zdobyliśmy silnie 
przez nieprzyjaciela um-0cnioną kamionkę. 

Na poiudniu od Sommo na wielu punktach 
pomiędzy rzeką a Asesrvillers wtargnęliśmy 
do drugiej linii nieprzyjacielskiej. Wieś Grise 
wpadła w nasze ręce, a także las Rercauco­
urt na wschód stąd pofożony. 

Liczba wziętych przez nas dnia 1 i 2 lipca 
nieranionych jeńców niernieckieh, wedlug do­
tychczaso\vych obliczeń, przewyższa 6,000 lu­
dzi, w tern conajmniej 150 oficerów. Dziala 
i liczny materya!, wpadly również w nasze 
posiadanie. 

Dzięki bardzo wyczerpującemu i skute­
cznemu przygotowaniu ·naszej artyleryi, oraz 

naszej piechocie, straty nasze są nieznaczne. 
Na froncie na pólnocy od Verdun nie fo­

czy się żadna akcya piechoty. 
Chwilami trwafo bardzo ożyv;ione o.strze­

li wanie w o1rn1icy wzgórza 304 i w odcinkach 
Fleury i Damfoup. 

~i m1ci'i'1:i,'lt :~3f,1;fovl 
:ilJMrnl!H!~ i.\ulY!~~~L 

Lll Ifo:vre, 2 lipra. -- Główna kv:atera 
donosi 1 liprn: 

Artylerya nasza ponownie skiero'IYala 
dzisiaj swój skuteczny ogień burzący na szań­
ce niemieckie i baterye, zw!aszcza w okolicy 
Dhnnuiden. Na dojśelach do tego miasta nie­
przyjaciel odpowiada! dość żywo. 

Romm1um·l ~-miBlski. 
L(}ndyn, 3 lipca (T. wl.). - Główna kwa­

tera angielska donosi pod datą 2 lipea: Sy­
tuacya jest bez zmiany. Obecnie odparto o­
statecznie silny kontratak Niemców na Mon­
tauban, z wielkiemi dla nich stratami. Na­
strój wojsk jest wyśmienity. 

l\omnnikat wło8ki. 
Rzym, 3 lipca (T. wi.). - mówna Kwa­

tera donosi 2 lipca: 
Pomiędzy Em: a. Brentą wojska nasze 

k-0ntynuowaly niestrudzenie swą akeyę ofen­
zywną. 

W dolinie Brand piechi>;ta podjęła atak 
na silnie ufortyfikowaną linię nieprzyjaciel­
ską pomiędzy Zugna Forta a Foppia.no. Arly­
lerya nasza skierowala zaciekły ogień na fort 
Boooaeio. 

W odcinku strumienia Pa.ssu'bio przeci­
wnik ponownie stawiał nam zacięty opór w 
swyeh ttmocnionych stauowiskaeh na Monte 
Spil pod Cosmogon. 

Na froncie Posina - Asta.eh dążemy do u­
rzeczywistnienia zdobycia Monte Majo. Obsa­
dziliśmy poludniowe stoki M(}nte Seluggio. 
Oddziały nieprzyjacielskie, k!:óre były oszań-

leśe pioohoty i !tiiyleryi, miała prze nader 
gwałtowny. Roąya.nie tym_ ~azem. a.~cr~vi:Ii 
znowu wieloma kolnmnaIID 1 po:rueśl1 e1ęzkie 
straty. Jeden z batalfonów ro;yjskic_h ~-Ostał 
zniesfony dos!.rnzętnie. Rns~an1?, T1'z1ęe1 pod 
ogień :r.apo:rom dział niemrnckfoh, pozosta­
wili setki rannych i poległyeh . na s_tokac~ 
górskich i w rozpadlinach, gdzie mnlowali 
chronie się. 

DID'tlmn~ m~1J R~. 
Wic{1eń 3 lipca (T. w:t). - Z wojennej 

h"Watery pr~sowej donoszą: Zeznania jeńców 
i inne materyaly dają już przybliżony -Obra.z 
strat rosyjskich w czasie ostatniej ofen~. 
Nie pomylimy się w obliczeniach, przypuśc1w~ 
szv iż kaida grupa wojsk pochlonęla 50 d-0 
75% swych rezerw. Tak np. 53 pu!k piechoty 
w d. 6 czerwca liczy! 8250 ludzi, zaś w ezte:ry 
dni później zaledwie 800 ludzi, 14 czerwca d>0 
pulhll teg-0 wcielono 2200 ludzi z rezerw, lecz 
już do 21 czerwca pulk stracil cale osiem kom­
panij, gdy trzy pozostałe liczy~ ty~o 20 .-
50 karabinów. Podobnie rzev.-z się miała z m­
nemi grupami. Rosyjskie wojsko polndnfowo~ 
zachodnie postrtulalo w za.bitych i ~rmycb w 
jednym miesiącu wojny nie mniej ehyba niż 
500,000 ludzi. 

z po~mdn Oś\qiadczgnłn SHZUDDWI. 
Berlin, 3 lipca. (T. wt). - „Norddeutsche 

Allgemeine Zeituńg" p:rzytaeza twierdzenie. 
rcsyjskiego ministra spraw zagranicznych, ~a~ 
zonnwa, który glosi, iż kanclerz Rz.eszy me­
misckiej mówi! o związku pomiędzy Anglią, 
Francyą i Rosyą. Kanclerz skonstat-0wal ie.­
dmie fakt. iż stosunki wzajemne trzech wy­
~ieni-Onych m{)earstw mialy na celu odcięcie 
Niemiec. Faki:u tego Saz.onow wywodami 
S'.\ vmi nietylk-0 nie obali!, lecr. go nawet po­
nr~stu potwierdził. „Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung" wskazuje następnie, że m-0bilizacya 
niemiecka byla jedynie następstwem po­
wszechnej mQbilizacyi rosyjskiej i wyjaśnią., 
że twierdzenie, jakoby ultimatum Austr-0- Wę­
gier do Serbii zostą.J:.o opracow:ine. ~. wply: 
wem \Vybitnego dyplomaty ruemieckieg-0 i · 

przedstawione do zaakceptowania c~sarw~ 
Wilhelmowi z pominięciem kiemwnika poha 
tyki niemieckiej, jest we wszystkich szcz.egó­
fach zmyślonem kłamstwem. 

Pnźnr m ~~r~iB tifiskiru. 
Sztok11oilll, 3 lipca. (T. wt). - W spl.'lfi 

\Yie pożarn w, porcie fińskim Maentylnuo\.."ł 
donoszą następujące szczegóły: Poi.ar W'Y'­
buchi wskutek samozapalenia się ehloranv 
scdu. · W szopach p-0rtowych znajd-0wa1y się 
towary dla armil rosyjskiej, wartości 3 mi­
lionów koron, które splonęly niemal d<>sz.częt­
nie. 

Rótmmn~r~vmlenie w Bos~. 
Petersbug, 3 li:Pca. (T. wt). - Biuro 

W·~lifa donosi: Duma państwowa przyjęła pr-0-
jekt prawa, które zrównalo chi-Opów w p:ra­
wacll z innemi klasami ludności. 

„Frankfurter Zeitung" dowiaduje się, źe 
uchwala ta spowo<i-Owala nowy zatarg pomię­
dzy Dumą a rządem. Prezes ministrów, Sfill'. 
mer, oznajmił prezesowi Dumy, ii Duma z,t)o< 

stanie rozpuszczona z dniem 3 lipca. Oświad­
czenie to wywQlafo wielkie niezad-owolenle w, 
$łeraeh bloku postępoweg<>, gdyt Sttirmer rla­
~ tern samem swe dawniejsze przyrzecze. 
rue, IŻ JJuma bQmie zasiadać tak dlugo, jalt 
tylk,:i zechee. Przewrót w taktyce nądowej na­
siąpil wskutek ·niezadowolenia z uchwały Jr· 
sprawie zrównania w prawach włościan, .o­
raz z szeregu wniosków doiyezącyeh r~:W 
nad tym tematem. Duma zwołana ma być po. 
n'1wnie d-0piero w pierwszych dniach listo­
ra<la. 

cowane na północy oo Podesta.la rosta1y prrez mniif 
D.ail u.atakowane i zmuswno je de ucieczki. Zdo]Ngl~ ~fiCum1. 
Po.zosta.wily one na placu broń i mnunleyę. Londyn, 3 lip~. (T. wt). - D~niesienie 

Na płaskowzgórzu Sehlege:n -Odbywały się Biura Reutera: Anglicy zdobyli Fl'1courl. ·D0 

starcia oddzialów przednich na pół.nocnycll wczorajszego polu.dnia w walkach pomiędzy 
sk.alistycll stokach ku dolinie Assa. Ancre i Somme wzieliśmy do niewoli jeszcze 

Na pozostalym froncie .aż do Karstu nie ekolo 800 ludzi, co d~je w ogólnej sumie 3,500 
zaszedł żaden, godny z.aznacr,enia wypadek. I ludzi. 

W odcinku Selen i Monh.leo:ne w-ojska I 
nasze zdobyły w świetnym ataku nowe oszań­
cowania i W'Zięły nieprzyjacielowi 100 jeńców. I 

' Przedsięwzięiy prze.i: nieprzyjaciela kontratak . 
został odparty z eiężkiemi dla niego stratami .. 

Dr. ftełimnch 1 małvnmo1m. 
Bialystok, 3 lipea (T. wt). - Przeuwczo­

rai o godz. 8 wieczorem przybył tu sekretarz 
sianu dla spraw wewnętrznych, dr. Helffe­
rlch. ~ li~we.i as:i:ście. Na dw-oreu k-0lejo1vym 

Pomiędzy ftncrn n Sommg. 
Lomlyn, 3 lipca (T. wł.) - vVedhlp, 

doniesienia Biura Wolffa, komunikat aD;~ 
<Yielski głosi: Do południa w walka.cl\ 
pomjędzy Anc?e i 8omme wzi~liśrh,fj 

1 
ies~ze 800 jeńców, co wraz z wz1ęty?11 

I do niewoli podczas nocy ubie2;łe1 na in­
nych punktach frontu uczyni 3600 I ludzi. _ 

i. 
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PostęllJ bUlikdl. , . 
Londyn, 3 llpca (T~ wl.).~Gen;.Hanghdhni,ósl 

weooraj o zaciętych walkaelr proni~dzy :An~~ 
i Somme, suzególnie ~aś pod Fneoi:rt i, a 
Boisselle, co następuje: Frl~~ kt?J:e zdo;. · 
byto .o godz. 2 poporudniu, znajdule si_ę W ~a­
szem "posiadaniu. Na. wschód -0~ .·wsi ;fldnie­
siono pewne korzyści. W sąs1edztw1e La 
Boisselle nieprzyjaciel stawiLzaeięty -. opór, 
wszakże wojska nasze uczyniły zad~1w:itla,1ące 
postępy. w ręce nasze wva~.a znaczn~ ilość 
materyalu wojennego, brak _Jednak Jeszc~e 
azezegółów. Po drugiej strome dolinY An:~re 
sytuaeya nie megfa zmianie. Ogólne _POloze.. 
nie należy uważać za pomyślne. P~znfej .()­
trzymane wiadomości o stratach nieprzYJ~: 
cielskich wykazują, iż są. one wytsze! mz 
pierw-otn'"' przez nas- podane. · -AngBcy stosufą J11tflldł BilliletfDJ. 

Rottndam. 3 lipca 1T. wł)-:-Pa.ryski 
l.rnrespondent Times'a" donosi, Iż akcya 
jest w toku na całvni .·froncie. Niemcy 
pod Verdun przeprowadzają st~rannie 
zawczasu plan, którego celem Jest od­
cięcie całej wystającej. części frontu i 
wzi~cie da niewol} obrc:ńców. I:Jiem<',y, 
zdaje się, wykonu.Ją sw.ó,J plan, .me zwa­
żając na grzn:ot dzia_ł na fronme angiel­
skim. Obecnrn Anghoy na północy sto­
sują ~ samą metodę; co Niemcy -pod 
Verdun, skfadając dowody, ż.A dobrze 
wystudyowali przykład dany im przez 
Niemców. Zachodzi je<łynie ta różnica, 
że Niemcy atak:ują na małym froncie 
wówczas gdy Anglicy rozpocz~li swe a'. 
taki na rozległym froncie. 

1111111 mehią ZWJcłęstw. 
Rotter<fam, 3 lipca (I1. wł.) - Po 

pełnych nadziei :pierwszych komunika­
t~ch t'f~nerała Haigh!ł' o ofenzywie an­
gielskl~J ~e Francy1 północnej. przed 
wczoraJ wieczorem nastąpiło w Lond:v­
nie wielkie rozczayowanie, gdyż ostatnie 
urzędow~ komumkaty nie doniosły o 
żad~em ~stotn~m .zw~ci~stwie. Wszystkie 
~ngi~Iskie doniesrnma prywatne głoszą, 
iż Niemcy trzymają si~ wytrwa le. 

DsfrzaiinlB przRd oJt~mizmBm. 
Londyn. 3 lipca (T. wł.)-Ko~espon­

dent gazety ~Daily .'.\Jail'" przebywający 
• w~ !'rancyi w głównej kwaterze an~iel­
i~,sk!eJ, ~strz~ga Fra;icuzów przed zbytnim 
1·"><1J1t:j"i'l'11zmem w swsun . .lrn do ofenzywy 

ungielskiej. . 

WrażBnie I H&liRdVL 
. Rotterdam. 3 1ipca (T. wł.) - z 

pierwszych doniesień tymczasowych, na­
desłanych w uzupełnieniu komunikatów 
ang}els_kich j francuskich odnosimy wra­
~e_n1e. Jak gdyby na froncie ·o szeroko­
sc1 25 do 30 kim. od- Son:ime po Peron­
ne aż do punk~u lł;a półńocny-zachód od 
Bapaume Anghcy l Fraucuzi podczas a­
taków s_wych nie zdołali dotychczas po­
sunąć SH~ poza _pierwszą linię obronną. 

Zmionn ministrów 1 AnglH. 
Haga, 8 lipca (11.wł.) - W związku 

z postanowioną nominacyą Lloyda Geor­
gea na stanowisko ministra wojny Dai­
ly Cronicle" donosi, jż zmienią s~; sta­
nowiska również podministrowie mini. 
steryum ~ojny, podsekretarz stanu przy 
pariamencie, Tennout, oraz sekretarz 
finansów, Forster. „Daily Chronicle" za­
przecza pogłosce, jakoby Houston Cham· 
be_rl~in miał .otr~ymać . nominacyę na 
ministra amumcyi. · 

Bndźst wlnskl 
Rzym, 3 lipca. (T. wł.}. - Doniesienie 

~iura W ~lffa: Izb~ w gl~sowaniu taj,nem przy­
Jęla budzet 317 gwsam1 przeciw 30. Poczem 
:parlament zostal rozpuszczony na ferye letnie 
bez -0kreśl-Oneg-0 terminu. · 

~--

Lugano, 3 lipca. (T. wt) . ...,.... Parlament 
włoski przedwczoraj 391 glosa:mi przeciw 45 
udzielił votum zaufania gabinetowi Bosellie­
go. Podczas. rozpraw odbywały się gwaltowne 
sceny, gdyż na zarzucane armii austryack-0 -
W\giers~~ej. rzekome okrucieństwa socyaliści 
tv:r:erdz1li, ze pod-0bne rzeczy z-0.arzają się we 
wszystkich armiach. 

z~·:wistom, by podczas nowych wy­
!tosowa1i przeciwko kandydatom 
ct~a Venizelosa. 

--
~msztm»nnia w Sełonikncn. 

G~· lfl\l'a,, 3 Jipca (T. wł.)- Dzienniki 
P1;skL donoszą z Saloniki, H: wśród o­
so ' f szt?wanych ostatnio :z polecenia 

~:-d:ire~~~olsi=~~ znajduje si~ pewien 
sprzyiać N· . • tl'Z, którzy mieli pono 
· d 1emcom i Bułgarom. 

D~mobiiizooyn w Macedonft. 
. .Be:n, 3 lipca (T. wł.)- w ,n„ ... d 

mesrnma c · d il s " e...,,~ o­d b. . " orr1ere e a era , rozpoczęto 
e~o ibzacyę armii greckiej w Macedonii 

Wf Jska będą wysłane z Salonik, natomiast 
po mya gr,ecka pozostru;iie tam jeszcze. 
~.o~ory c~me obstawiono żołnierzami gree-

ui:i, angrn_Jskimi i francuskimi. Krążo­
wmk V:łosk1• ~Piemonte1' zarzucił kotwi"A 
w porcie sarouickim. -'!: 

Zebranie przeclnofRnnu. 
,' Bukar~szt, 3 lipca. (T. wl.). _ Demokra­

c: s~c~alm odbyli tu wcwraj zebranie prze­
CI~ CJenne,_ w którem wzięto udział kilka 
tysi~c~ _ludzi. Protestowano przeciw ogólnej 
drozyz?Ie'.' przeciw zajściom w Galaczu, a 
sz.cz.egolni? p~eciw agitacyi wojennej. Kraj 
'\\'Ykazal, ze me pragnie W<ljny. 

.m:ikareczt: ~ !ipca (.T. wł.).-Komplet­
ne fmsco pomesh wic~ciele rumuńscy 
pod~zas odbytych tuta1 przedwrczoraj ze-· 
br~ 1~~owych, w których wzięło udział 
na1wyzeJ 1500 osób. Filipescu, którego 
reklamow3:no z_awzięcie, nie preybył wca­
le. ~eb~ame miało przebieg spokojny. Ni­
gdzie me doszłQ do starć. 

' 
IZD.IBEJI. UfiBCll bIOkiflłł~ 

Sztok~101m. 3. lipca. (T. wł.).-"Af­
tonbladet„ wypowiada SH~ za żądaniem 
od . A~gln zadośeucz_ynienia za straty 
~°.m~_s10ne prze~ lh~ndel szwedizki i mó­
wi, 1_z rząd znaJdz1e bez wątf;ltenia po­
par~ie w po':'s~e~h.nej opinii publicznej 
całe.! _Szw_ecy1, .J~sl1 zdecyduje )8iE;l zasto­
sowae naJostrzeJs~e środki pmieciw no;. 
wemu systemowi \blokady. ·. 

. szwaJciłrya a~c1wmorozu11łmle. 
:Amsterdam. lipca fl1. wt).-Z Pa-

. ry_ża. donoszą, iż zwajcarya n:arazie za­
v.:iesil:a pertraktaey!'l z ezwórporozumie-
mem. i. 

Ewakna~y1 ~ierniowioc. 

borato~~w ~ ~epoliojem ?'02\gląCWi się. Je­
den z men dźwigal ogromny k>0sz pelen manu­
skryptów~ odnoszących się do badań nad sta­
=:n<>kią, a drugi wybierał się dogoni6 po. 

Taki@ i tym Po(łoone obi-uki po:110Staną 
na za'WS'!e w pamięci.. 

Wszyscy urzędnicy pn.ywdziali uniformy. 
Wszystkie wladze, nawet Dyrekeya polieyi, 
udzieilly urlopu swoim ~mn, żądaj~ 
tylko po:oo.mego funkeyooowama. 

Magistrat IDl.iruda wyplacll . urzędnikom 
pensyę mimęemą i wysłał ich do SuezaW}'. 
dokąd ud1ili !!tlę i inni ewakuowani urzędnicy' 
Wydan<> pnytem wrowy nakaz nie op~ 
nia Bukowilny bez pozwolenia. 

W hotru.11 pod „Czarnym Orłem„ stanęła 
kwaterą komenda korpusu, która dotąd pn&­
bywala wSadagórze. 

Nagle - niewiadome w jaki sposób ro­
zeszla mł wiad-0mo4ó, że grupa gen. Pappa <>­
p~clla sW10je poeycye i zaczęła odwrót Wie­
!bimo naw~ godzinę. Wieść zgadz.ala się z 
n.eezywistośdą. Przed cywilną ludnością sta­
nęło kategoryczne pytanie. ezy rutle!y ucle-­
kać? Najwięksi nawet optymiści zlożyli bro:d 
i zaczęli się pakować. Bezpieczeństwo bowiem 
Bukowiny ściśle byto związane% imieniem ge­
nerala Pappa. Mówi-ono sobie: Sytuacya jest 
krytyczna, jeśli ten ezlowiek ustąpił.„ Szary 
świt zastał miasto w ucieczce • .Mlody i stary, 
ubogi i bogdy, inteligencya i lud, wszelkie 
wyznania i narod-0w-0ści .sdy na tulaczkę. Uli­
ce przepełnione ludźmi, a tramwaje rannym1, 
gdyż ewabWWM.c szpitale na :rozkaz komendy 
miasta. . 

Przed ~ ~ o!b~ymi tłmn, głowa 
przy gkrw!~ nie· mogąc się dostać na dworz&Ct 
na który polieya wpuszt.-zał!t tylko urzędników 
kolejowych. Kobiety płakały, płaeząo i wska· 
zuj~e na SW3 dzieci. Trzeba byto ezekaó, gdył 
poeląg miał inne przeznaczenie. 

O g-Odzlnie 8 rano opuścił miast.a pierw· 
sxy pociąg ewakuacyjny. Pierwszych 15 OOO 
opuścilo miasto -0jezyste. Następny miał oo~iść 
o 12 w południe, lub o 8 po południu. Wielu 
postanowilo i§e piechot!!, gdyż ceny powozów 
i wozów wzrosty w niebywały sposób armaty 
huczały ooraz bliżej, a w powietrzu ukazał się 
lotnik :rosyjski. Zadrhly serea zebranego tłu-
mu.„ 

W mi~eie ce.ny spadły: kaidy ofiarowY· 
wał swój t<>war. Papierosy i tyt-oń, przedtem 
nie ~o znalemenia, można bylo naby6 bez o· 
gramezeń za połowę ceny. Przedmi~i 
które niez~go nie spodziewając się, przybyIY 
na ~rg z Jarzynami, sprzedawały je n. jedną 
irz.ee1ą eeny, byfo prędzej wrócić do gospodar­
stwa i dzieci. 

Wskutek urzędowego ogłoszenia; o godzi­
nie 8 7' rano p-0wstala panika. Dyrekcya poli­
~ zawia~omiła, że ,,miasto wkrótce znajdzie 
S'lQ w ogniu artyleryi rosyjskiej". 

. W mi_eście ~rostali tylko chorzy, rodziny 
z mm~ z:viązane 1 kupcy, którzy nie mogli swe­
g-0 mienia zabrać. Dla nieh katastrofa miał-O 
się stać wkroczenie R<>Syan„. Wskutek bowiem 
?lizkośei frontu wojskowo§ć zaspakajała swo-

Lwowska „Gazeta Wieczorna"' zamiesz.. Je potrzeby u kupców czernfowieckieh którvch 
c~a n.a.stępujący opis -0statniej ewakuacyi Czer- eale mienie byfo uwięzi-one w towara~h millo­
mowiec: • n:ow~j wartości. .za~wiodła ich nadzieja wywie-
. ~o raz trzeci w ciągu ~beenej wojny prze- ziem.a swego mienia, które w ~lej swej wie­
m~ga1_ą r·osyjskie sotnie 11licami Czerni.owiec. lo~ilfonow:ej . wart>0ści wpadl-0 w ręce r-0syj­
Nrn me:na ~ólnego właściwie we wzięciu skie. Wywiezwno tylktl majątek państw-0wy­
tego miasta, leząeeg-0 8 kilometrów za bon- prywatny został ealy w mieście. 
tero. M-0glo się to wydarzyć nietylko w czasie • Tren ciągną! bez k<>ńca. Morze wozów, k-0-
·ofenzywy, ale i w ciągu walki pozycyjnej. ni i ludzi plynęfo drogą ... Od Marm>0rnicy roz.. 

.w so?otę, o g~dzinie ,6 wieczorem, zaczę- brzmiewał grzmot armat. 
ly ciągnąc przez glowne ulice miasta treny od Podniecenie tłumu k<>l-0 dworca wzroslo 
~ost~ żuczki w kierunku na Storożyniee, dlu~ na wieść o ostrzeliwaniu. Rzuoon<> się, mimo 
gi Ian.cuch wszelkiego rodzaju Śr·odków trans- oporu urzędników, d<> naw.pół próżnych waO\O­
p.ortOW'jeh, od -Olbrzymich \wielotonowych sa- nów pociągu w-0jsk-0weg-0. To samo stal-O się z 
mochodów ci~żarowych zaeZąwszy, a skońezy- n~stępnym. Tak odchodzi! pociąg za pocią-
wszy na lekkich powozikaeh ofieerskfoh. giem. 

. Przez mi~sto. p!ynęla rwąca, nerwy szar- W nieazielę wyjechało 6 - 8 tysięcy lu-
p~ąca fala wo;iny. Mimo gro2-y sytuacyi wspa- dzi z Czernfowiec . .Minęl-0 południe i wieczór. 
nialy byl obraz, przesuwający się przed oczy- Wojska nie było widać-tylk<> treny - ostrze­
ma z szybk-ością kinematograficzną. liwanie nie nastąpiło - poczucie bezpieezeń-

Jakby na umówiony znal zapełnił się ry- .stwa rosl-0. Optymiści znajdowali posłuch. 
nek ludźmi. Pytające, pełne trwogi oczy szu-
kaly wyjaśnienia. Zastraszające" wieści zaczęły W nocy zaeząl się gwaUowny ogień arly-
krążyć - zagrała pobudzona fantazya tłumu leryjski. Nasz0 baterye staly w mieśeie-nie­
Je<len udzielał tajemniczych informacyj dru- dalek<i rynl-u. Zdawał-O się każdemu miesz.. 
giemu, a nikt nie wiedział nie określonego i kańc-0wi Czerniowiec, że detonacya następuje 
pewnego. Gorączka ogarnęła miast<>. Nagle u w jego d-0mu. W czesnym świtem wpadły . . pierwsze szrapnele do miasta, raniąc niewiele 

A~ty, Emapnele, bomby i lotnicy - byfy u 
~Jęcia aż nadto d-0brz.e znam~, przechadzan-0 
się więe przy mmyce 28 cm. dzial dookoła 
Rynku •. Osobliwy zaiste widok. Nastrój jednak 
bf l zmienny. 

. Naj~~ejsza byla noe, w której Rosya­
rue clle1eli się wedneć od str-0ny Rumunii 
P~WZ Curyn. ~:rmaty nasze grzmialy przez 
wiele ~· Mi~ b!l-0 pogrążone w dymie 
~ blyskawieach. N~ m-e zamknął -0ka, oezeku­
}~e bomb~warua. Ranek ujrzal znowu set­
ki ucle~Jącyeh. Wewnątrz miasta widać było 
tylko wo01~owycll, tu i owdzie zabłąkał się cy­
wilny. Raniono znowu kilka osób cywilnych. 
R~ się wieść o liemyeh nieudalyeh pró­
bach R~ pnejśeia przez Prut. 

Ewakuowano Sadagórę. Rosyanie weszli 
do teg-0 miasteem, Rorotna silnie zagrożona 
nasze wojska przyparte d-0 Prutu. Rozpo.czę!; 
się gwaltowna walka; przy pomocy lunety wi­
dać bylo straszną waptę piechoty. Sirapnele 
padały na póhl.ooną część miasta. Ostatni u­
n:ędnfoy odjechali na polndnie Bukowinv. Dv­
rektor polieyi, von. Terangut:, i prezyde.nt s~­
du, Prete, opuścili miasto samoch.pdem. -

Cywilna ludność zrozumiała, że fosy Czer­
niowiec są zdecydowane. Od południa aż do 
weiesnego ranka „eza.mej" niedzieli uciekano. 
Pociągi odchodzily w wielkich odstępach. O­
statni pociąg ewakuacyjny · opuścił miast-0 0 
gocWnie 2 min. SO w nocy, gdy kozacy d'Dtarli 
d-0 ogrodu ludowego. 

Naczelnik st.a.cyi kazał podtożyć ogień i za­
plonęly budynki po drugiej stronie Prutu, r-0z­
ś~etlająe awem ponurem światłem noe. Ar­
mia nasza rozpoczęla OO.wrót o godzinie 8-ej 
wieczorem. Powoli eiągnęly kolumny wojsk 
drogą siedmiogrodzką w kierunku do St<>roży­
~ee.. Most na Prueie wysadzono, a rosyjscy 
p1ome.rzy przerzucali przez rzekę most ponto­
nowy. Równ-oc:rieśnie odbywał się -Odwrót 
wśród walk straży tylnych. 

. Miasto miało jeszcze s~zęście w nieszczę-
6~m. Wbrew. falszywym j>ogl-oskom nie ucier­
p1a10 od ogma. Szrapnele nie wyrządziły żad­
nych znaczniejszych mód. Zginęto tylk-0 kil­
ka os?b . cywilnych. Z 50,000 mieszkańców 
Czerniowiec 50 pr<>eent ueieklo częścią do Su­
czawy, częścią do Kimpolungu. Posuwanie się 
Rosyan naprzód zmusil-0 do ewaku-0wania i : 
tyeh miast. Zamożniejsi ooh-Oelicy udali się \ 
prawdopodobni~ d-0 Salzburga, ub-oższych o- • 
deslano d.o baraków w Czechacll i na Morao l 

wach, skąd niedawno wrócili po ogloszeniu 
Bukowiny dalszym terenem wojennym. Zale­
dwie ogrzali się przy wlasnem -0gnisku dom-0-
wem, a już znowu rozpoczęli dolę tulaezą. 

... 

Ostatnio tulo1ra 
lomnnikat 

Petersburg, 2 lipca. - Wi~lki Sztab ge-
neralny d-0n<>si 1 lipca: · 

Front zachodni: Nasze lewe skrzyd1o od­
piera nieprzyjaciela c-0raz dalej. Na południe 
od Dniestru zdQbyto szereg miejscowości. Fo 
nader gwałtownej walce wojska nasze odrzu­
cily przeciwnika na wzgórza Bererow& (17. 
kil. na południowy za.chód od Kołomyi). Kil­
ka tych wzgórz zd-0byto juz szturmem. Nie­
przyjaciel atakujący na północny zachód od 
Kirnpolunga rostal -0drzucony w kierunku za­
chodnim. Na przestrzeni tej wojska nasze wy­
parły nieprzyjaciela i po walce zdobyły kilka 
sHnie ufortyfikowanych stanowisk górskich. 

Na przestrzeni pomiędzy Stocbodem i Sty­
rem nieprzyjaciel utrzymuje gwałtowny ogień 
artyleryjski. Szczególnie zawzięta walka toczy 
się o stanowiska w Zuturcach, gdzie wojska 
nasze pomimo nader gwałtownego ognia hu­
raganowego odparly 9 k<>lejnych ataków, za­
dając nieprzyjadelowi ciężkie straty. W ied­
nym z odcinkow tej okolicy Niemcy ucierpie­
li znacznie wskutek ognia własnej artyleryi, 
która pc~ala ich d-0 nowego ~haku. Teren 
tamtejszy został zasiany ciałami uieprzyja­
cielskiemi. 

W okolicy Lipy nieprzyjaciel ustawicznie 
ostrzeliwuje nasze stanowiska przy pomocy 
ciężkiej i lekkiej artyleryi. Nowe sprvwadzo­
ne wojska niemieckie atakują tutaj rozpaczli­
wie. Odparliśmy ie \Yszakże, zadając im cieź.. 
kie straty. · WeJscia do glównyeh ulic uJrn.zaly się osoby osób eywilnyełi. Wieść wielokmtnie zwięk· 

cywilne, gotowe do drogi. Z plecakami, pąidla- szyla kh liczbę. Uciekan-0 dalej. 
mi i koszami udawano się na dworzec. Czy i W Galieyi, okolicy wsi Hła1Uti i 'W oro-
kiedy Odchodzi pociąg ewakua.crjny? - jeden Oba dzienniki czerniowieckie, o' zasadni- bi<hvka arMerra niemiecka utrmnuie rów-
pytal drugiego z uporem rozpac>Y· P>0woli mi- ew różnych kierunkach, zlaly się w jedną ca- nież gwalto.wny -0gień. · " 
jaty godziny, nadchodzila noc, t z nią bez.na- lość, wychodząc w jednym egzemplarzu. Kie- Na fr.oncie Dźwiny artylerya nicprzyja­
dziejność i rozpacz. , rownictwo magistratu objąl komendant okrę- cielska ostrzeliwuje kilka odcinków naszych 

A treny ciągnęły bez przen.-y przez mia- I gu, Romaszkan. Po południu wzm-0gly się wal- stanowisk pod Jakobstatltem na prawym brze­
sto. Nikt się już jednak 

0 
rue nie troszczy!, za- ! ki Jeszcze nie ewakuowan'O etapowych władz gu w okolicy dworca kolejowego w Liwl'nho­

grożony w swem wtasnem istnkniu. Czy Ro- w.ojskowycll. Dopiero we wtorek opuściła mia- fio 1 dalej na poludnie. Na cal.ym froncie od 
syanie byli blizko, czy tsż by! je::.zcze czas do sto cenura korpusu, czuwającego nad mia- c·kclicy miasta Dźwińska do b!ot Rokitniań­
u.cieczki? A tymczasem armaty dągle grały. stem,a komenda miasta przeniosła swą siedzi- skich t-0czą się bitwy karabinowe. 

. nern, 3 lipca. (T. wt). - Doniesienie Wzburzenie roslo„. O godzinie 'i wieez.orem i bę do części jego północnej. Policya zawiesila ~forze Czarne: Nasze torpedowce l.atopi-
Bmra. }Volffa: Zestawiając głosy prasy otrzym:ily urzędy rozkaz ewakuac~i. Na godzi· swe czynności~ oddając sbltbę bezpieczeństwa. ly 29 czerwra u wyb1"Z.eir~ nt1atoliiski~[

1

) 54 
~eck1e1, „Temps" wykazuje na pe\\rną a· nę 6 rano mial-0 być wszystko przyg-0t-0wane żandttrmeryl. tagkwce niepr;:;yjadelskie. g1tacyę w sferach militarnych Grecyi, któ- do pociągu dla urzędników kolejowych, który Czerni.owce przesl:aly być miejscem eta· Front Jrnukaski: W okolicv Gimuszklurne 
re jedynie z trudem udało się zjednać dla -0prócz mienia państw-0wego, mial.~zabrać u- 1 :powem; stały się frontem. Na ulicy Nowy Turcy kcntyrruowali swe ataki: Pow;;irzyma­
demobiliiacyi. W wielu' miastach potwo- rzędników kdejmvych i ich rodziny. l świat zaial miejsce balon wywiadowczy. Przed liśmy j~ przy pomocy ognia. W J:;:iernnku na. 
rzyty się Z\viązki rezerwistów zwolnionych Napełniły się kawiarnie. Przy iednym ze I teatrem ·n'iiejskim stanęły ciężkie haubi!!e. p 0 • , Bagdad w okolicy Kerimlu artyler;,; nasza 
z~ s!u:tby, które utrzyi;t1ują ich 'ł_ł· ~ont3:k- , sto_!ów. siedz~eli pr-0fes-0r·owi~ uniwersytetu: w-0li płynęl:,- g-0dziny i dni. Ulice przedstawia- I zadała_ olbrz?'m.ie s~raty atalrnjącym kolum-
cie. 1 do pewnego stopnia neutrahzu1ą dz1a- ktorzy tak medawno przy h'.11'u~ ~r~at zaczęll 

1 
ly niezwykle -0żywiony widok. Ludność ćwi- I nom mep:rzyiacielskuu. _ . 

łame demobilizacyi. Oficerowie zalecili swa nracę. Wyrwani ze swoich oibhotek i la- •!zyła się w s.:k-0le w-0iny~ nerWY.: byly napięte. 

I 
\ 

I 



, I' 

tODZ 
Kalendarzyka 

Dz U Józefa KalM. 
J u t ro ~.\ntoniego. 

Wschód s!ońca o godz. 4 m. 4ii. 
Zachód o godz. 9 m. 23. 

Koncerty. 
Helenów. Dziś wieczór llOllatów f oper. Dyr. 

Aleks. Tii.rner. 
Jutro IX koncert 11ymfoniemy. W programie m. 

i.u. „Symfonia. :i: Nowego lhviata" Dwol'Z!'lb. 

Roeisniee. 
Dnia 4 r. 1610. Bltwa poJ Kluseynem; hetman 

Staniała.w :W!kiewski odnosi mwy­
cięstwo zupełne nad Dymitrem 
Szujfildm, pomimo bard»o :&na• 

CWPj przewagi liczebnej wojska 
moskiewskiego. 

„ 1781. 

1800. 

Urod:ill !lię bohater Samo- Sieny, 
pulkownik Jan Leon Hipolit Ko­
:iietu!sld. 
Pochowano w katedne hr. Waeb;. 
wa na Wawelu -toki Adama Ml­
©lrlewieR!, prąwiaz:lone l!I hryU. 

Xronika łóazka. 
Wymiana bonów. 

Do tego .::._~u Wydział finansowy przy 
Urzędzie starszycJ! kupiedwa łódilieg-0 wy­
mienił bonów rublowy~h na 2 mil. rubli, po­
zostalo jeszcze do wymiany bonów na 800.000 
rb. Czynność ta potrwa do 15-goo lipca. 

Kolonie letnie dla 11butdw. 
W Srodę ubieglą przyjechał do ł.odzi delega'i 

skautingu ~wskiego, celem zaproszenia kilku­
:naatu lóru:kieh :;butów na kolonie letnie, urządza­
ne przez muting warsza.wlild. Skoreyata z tego 15 
skautów iódzldclL 

Z I "hrony 'r-ow. dobroceymiości. 
w muu 28 czerwca przerwan-0 ezynności 

moly i ochrony I-ej przy Tow. dobroezyn., 
Smugowa 6, na czas 2 miesięcy. Z 460 dzie­
ci, konystająeych li\ ochrony, ;tOO zakwalifik-0-
wano na wyjazd na kolonie letnie, z czego 
p-OJ.owa :rut pierwszy MZ<>n jm wyjeehata. 

Ze Stow. prae. handlowyeli. 
W niedzielę ubiegłą zakońcrono zebranie 

ogólne Stow. WUlj. pom. pracowników han­
dlowych. Będącą na porząd.1..'"11 dziennym zmia­
nę ustawy Stow. w duc.hu przekształcenia in­
stytueyi na związek zawodowy postanowiono 
omóWić na ad hoo zwolanem zebraniu człon­
ków. 

Wybory dały wynik następujący~ 
. D>0 zarządu wybrani wstali: pp.: H. Se­

nior (prezes), dr. M. Grinberg (sekretarz), M. 
Tempelhof, M. Bronia.towski, J. Weinstein, J. 
Librach, M. Jahrblum, Leo Epstein jako człon­
kowie, oraz B. Niedzwiedź, Józ. Stein, S. Gold­
man i D. Podlasiak jak>0 kandydaci; d-o ko­
misyi rewizyjnej: A. Bryl, M. Sachs, N. Nower 
i T. Aron. Odbędą się jeszcze wybory dodat­
kowe na jednego czl:onka zarządu, jednego 

kandydata i jednego członka komisyi rewi· 
zyjnej. 

,,Strzeeha :robotniem". 
W SO'OOtę odbyło się ogólne zebranie 

członków „Strzechy roootniczej". Przeczytano 
sprawozdanie, z którego okftroje się, ie bi­
blioteka ·wypożyczyła 30.000 tomów; na kur­
s.a wiecoorowe, rorganiwwane przez „Strze.. 
chę" uczęS'Zczalo 500 osób, podzielonych na 21 
grup. Odbywały się wyklady naukowe i lite­
rackie, oraz unądzano wieczorki mu.zyezne. 
Przy instytueyi tej istnieje ehór robotniczy ! 
aekcya dramatyczna. 

Tania kuchnia w ciągu ostatnich 6 tyg;:.-
dni wydala 168,518 obiadów, z ezeg;J 17,660 

I bezpłatnych. Wydajność herbaciarni wyrazi­
ła się w ilości 35.005 szklanek herbaty. Koa.. 
~,- -~a lic-LY 400 clonków. 

:::.--a oehronłra. 
Odbyło się zebranie organizacyjne cl>0n­

ków Komitetu nowej ochronki żydowskiej 
przy ul. Mikołajewskiej Nr. 22. P.ostanowiono 
podz.iellć ochronkę na dwa oddziały, każdy 
na 20 dzieci. Opracowano program zajęć w 
ochronce oraz uchwalono otworzyć kuchnię 
dla dzieci. 

·~ włdadnfoy 00.ziejy. 
W eiągu ubiegłeg<> miesiąea. w składni.cy 

odziefy komisyi międzyzwiązkowej przy sto­
warzyszeniach chrześcijańskich ro:idano bied­
nym zupelnie darmo 12 okryć i palt, 1244 
sztuk odzieiy, 620 sztuk bielizny i 6 par obu­
wia.. Za zniioną cenę sprredan-o 4 palta, 24 
szniki odzieey i 3 - bielizny. Z rozdawni­
ctwa skorxjstalo 853 rodzin. Obecnie sk!ad­
niea zupełnie jest wyczerpana. Zachodzi po­
trzeba zasilenia jej w odzi~. W wielu do­
mach znajdzie się pewna ilość ubrań, nie na­
dających się do użycia, które ludzie dobrzy 
winni -0fiarowa6 na eel powyiszy. 

Z pt>l. Związku zaw. ogrodników. 
P·od przew-odnictwem prezesa związku p. 

J. Hejw-owskiego odbyło się onegdaj zebranie 
miesięczne związku. Pogadankę o hildowll ce-

Z Gminy żydowskiej. 
Na wczorajszem posiedzeniu ·,omisya 1 

eg~mina.cyjna dła zalrwalifikowania nauczy~ 
cieli religii i języka hebrajskiego w zkola~h 
elementarnych miejs11.ch, nkonstytu a1a s1ę 
w sposób następujący: Nadrabin eistman 
pnew-0dnicząey, delegaci zarządu . Bifiler, 
T. Bialer, czlonkowie: dr. Jakób Ka.han, S. 
Samet, J. Grawe, A. M. Kaplan i kuratorzy 
s'Lkól Artur Goldstadt i I. Szwarero!l.Il. 

Z żydowskiego Stowarzyszenia niesieirua 
pomocy. 

Wczoraj wieczorem odbyło się organizacyjne 
zebranie cztonków tego Stowarzyszenia, zalofonego 
S miesiące temu. W okresie tym :?Of;w';llięto nader 
energiczną działalność. Urządz-0no kuchnię wielka­
nocną, która wydala 37,700 płatnych I 5,710 bezplat­
nyeh o·biadów, pneii świętami WI6Udejnocy udzie­
lono wsparć pieniężnych 350 rodzinom, po.zatem 
rozdano 9,000 ćwiartek ziemniaków, Zaloiona przez 
Stowarzyszenie pralnia parowa wypra!a dotychczaz 
63,000 sztuk bielizny. Th:lchody S~nen!a do­
sięgły 26,000 rb. Wydatkowano p~o 2l>,OOO :rb. 
Stowarzyszenie rozporządza obecni! DUmą 1,200 rb„ 
oraz 5,0fJO marek, nad~ych ~wno. Pod ko­
niec zebrania przystąpiono do wyborów zarządu. Na 
prezesa horu>rowego wybrano iiadrablna Treist­
mlilla. 

Z a.mbufato:ryum ehn. ,~w. dobr. 
W ciągu ezerwea w ambulał-Oryum udzielono 

pomocy lekarskiej chorym na c~roby chirurgiczne 
650, wewnętrzne 614, oezy 337, llerwowe 105, skór­
ne 197, gardlo, nos i uczy 110,)ębów 30, kobiece 
5G i dziecinne 320. Ogó!em uijielono pomocy w 
2,419 wypadkach. ·· -

Znalezione zll'fbki. 

W niedzielę po poludniu/~ polu przy ul. No­
wo-Sena_torskiej znaleziono z;yfujti nieznanej kobie­
ty w wieku lat 55 - 60, ubr~ej w ciemną suknię, 
tialą bluzkę i czerwoną krallif"aną chustkę. Przy­
czyna śmierci nie znana. Zwł>ki odwieziono do 
prooektoryum przy ul. Rokicfikiej. 

J 

l buli wyglosil p. L. Rutkowski z Ksawer-0wa. 
Następnie p. E. Ciszk:iewicz, starszy o- Z mieszkania Izraela F entala, Poludniowa 

rb. grodnik plantacyj miejskich, dem-onstrowal 32, skradziono futro wart 
plan projekt-owanego ogrodu w „żródliskach". 

Wskutek rozkazu Gló 

Ogród ten ma stać się tero dla Lodzi, czem 
jest dla Warszawy ogród Botaniczny. MieścHby 
on przeróżne odmiany roślin, zaopatrwnych 
w tabliczki z nazwami w języku laeińskim i 
polskim, oo dla 12 tysięcy łódzkiej młodzieży 
szkolnej mog!-Oby mieć doniosłe znaczenie. 

Według tegoż planu budynek, w którym 
znajduje się obecnie tania kuchnia, ma uledz 
przeróbce i stać się muzeum botanieznem, za­
wierającem okazy roślin farbiarskich, skal­
nych i in. Dalej projektowane jest urządze­
nie skal z kamienia wapiennego, pokcyiych 
wlaściwą roślinnością, place do gier, boisko z 
estradami, plac tennisowy i kręgielnia. 

s1rnwej 9 z flilia 24 maja 
wek, brzezińskiego powia 
śei: Andrespol, Wiśniow 
ków dla utworzenia oso 
Łódzkiego powiatu wstaj 
z po\vrotem przylączone 
zińskiego powiatu. 

Komendantury Woj-
5 r. z gminy Galk6-

lączo.no miejscowo­
ra, Stróza i Ludwi­

Gminy Andrespol 
dniem 1 Iipea 1916 r. 
miny Gałkówek Brze-

Pan Ciszkiewicz omawia! szczegółowo i z _., 
zapalem plan powyższy, zyskując .sobie po­
dziękowanie obecnych. 

Lódź, dnia 28 czerw 
Cesarsko-Niemiec 

Prezes p. Hejwowski zalwmunikowal z&- „Gazeta Zgiersk · 
branym za<lzhviający wypadek, jaki się wyda- wna liczba ludności 

I rzyl w ogr-Odzie maj. Bogusławice na Kuja- hie starania zarządu I wach. Oto na przestrzeni okolo 300 lokci ro- zaopatrzeniu mieszk 
i ślinność jakby tknięta „paraliżem", zamarła. produh'i:ów żywnośc 
l Zginęly nagle akacye, krzewy, travrniki; nie ten sposób, iż wiel1 

l obudziło się dQ życia ani jedno drzewko, ani kty w sekcyi zapro 
jedna trawka. Przyczyna jest niedocieczona, jedynie, by je sprz 

916 :r:. 
Polfoyi 
v. Oppen. 

wraca uwagę, it pe­
erza niweczy wszyst­
asta, skierDwane ku 
w w d-0stateczną ilość 
eh. Dzieje się fo w 
erzan nabywa produ­
towania miasta po to 
w innych miejsoowo-

śclacll. Pr.<ieclwko tym naduiyclom ~d mi& 
sta wystąpi z bMWZgl.ędnfł .wrowośeią. 

Podczas wakacyj miejl!«lwe 111zkoly ele. 
mentarne urządzą szereg zbiorowycl:i wycie.· 
czek dla dtlatwy szkolnej, pod kierunkiem 
nauczycieli. Dzieci otrzymywać będą p()Si· 
lek na koszt magh,iratu. 

W ezerwcu nade.szJy na pocztę miejsoo 
wą listy pieniężne i przekazy pocztowe na o­
gólną sumę 22.502,01 m. W maju nadeszlo 
15.303,35 m. 

Na ostatni.em posiedzeniu magistratu u­
chwalono podwyiszyć pensyę policyantom. 
Zonaci obecnie otrzymuj.ą 21 m. a nieżonaci 
17.50 m. tygodniow-0. Pod.wył.kę pensył otriy. 
mali także waehmistxz policyjny, dezynfekto­
rzy, zamiatacze ulic i wszyscy, którzy znajdu. 
ją filę stal~ w s!lrlibie uu-ządu miejskiego. 

W Zgierzu jest obecnie 8 ehederów rtt.yn· 
nych, w któryeh się uczy 180 dzieci: 

Cech majstrów tkackich zamierza wybu­
dować kilka łazienek przy stawie. Wszystkie 
inne :zabudowania przy .stawie są d-0prow.a· 
dzone do porządku. 

Dnia 5 lipca 1916 :r. odbę<lzie się liczeni;; 
by&a w Zgierzu. Liczone ,będzie . bydło r<F 
gate, świnie i owce. · 

W~ciekiizna. - Chleb kielecki. - Unmnaioeniif 
życiowe. 

W mieście i okolicy wśród psów pojawiła się 
wścieklizna. Z powodu licznych wypadków komen­
da obwodowa wydała stooowne za.rzę~. Od kDr 
ku dni okazal się zupełny brak mąki i eukru. W er 
dle zapewnień miejskiego komitetu aprowhacyjne­
go i oddziału komercyonalnego przy komendzie ob· 
wodowej jest to tylko chwilowe chromanie aprowi­
zacyjne, nieuniknione w czasie wojny, które w ~ 
bliższych dniach zostanie usunięte, boWiem nnde}­
d:t transporty mąki i eulL"U. Natomiast chleba po 
tutejszych piekarniach nie brak, to też ludność boo; 
\Vielkich trudów go uzyskuje, tem więcej, ie W3lrn­
tek zarządzeń komendy obl'VO<lowej tutejsi p!ekarul 
,,nauczyli" się jut wypieb~ chleb smaemy i nie­
szkodliwy z mąki „wojennej", czego „nie umieli" 
jeszcze przed kilkoma dniami, wypiekaij~ Jaldef 
klajstrowate bryłki, imitujące chleb. 

życie kieleckich miemańców, doehodząeycll 
obecnie do 50 tysięcy - poza UBSQbliwością apro­
wizacyjną od wypadku do wypadku - płynie nol"­
malnie, spokojnie, a nawet może dość milo i weso­
ło. Cukiernie, bwiarnie, restauraeye, mleczarnie 
pełne, petne sale dwóch teatrów kinematografiCTr 
nych, pelną była sala na występach Adwentowicza, 
roiło się od kilkutysięcznego tłumu w ostatnią nie­
dzielę na koncercie muzyki l'rojskowej w parku 
Stas7.foa. Koncert urządzonym był na rzecz galle. 
Czerwonego Krz~, którego jeden fi wię~~0 

szpitali mieści się w Kieleaeh. · 

Z Włocławka. 
Piorun. 

W wiosce Mursku gm. Dobiegniewo, podez!U! 
burzy piorun ugodzll w dom wdowy Kincel, zabi­
jając jej s'yna i wzniecając pożar. Dom z-0stal m~ 
czony eallrnwicie •. A.selrnraeya wynosi 170 ro. zale­
dwie. 

Z Płocka. 
Wynik kwest,. 

Przybliżone rezultaty k-westy wyrażają się 
w sumie 6,000 rb. Kwesta uliczna w ciągu 2 
dni dala 1,500 rb., sprzedaż nalepek 453 rb. 
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IV. 
Marnaz widzial to i staną!, jak wryty. c o 

Wszystko przevvidzial, wszystko, w szalonym 
(Dokończenie). tym pościgu, prócz tego jednego, prócz śmier-

ci tego dziecka. Próbował jednak otrząsnąć się 
Po drodze narzucały się mu urywkami ro- z osłupienia, powtarzając sobie: 

zumowania, podtrzymujące go w powziętem - To trudno, w-ojnal Nasi daleko jeszcze, 
postanowieniu. dojdę pierwszy na szczyt i zatknę chorągiew-

- Mnie się należy zwycięstwo, bo rozu- kę. 
miem znaczenie slaw-y. Narażam się bezintere- Postąpił kilkanaście kroków i stanął obok 
sow.nie przez miiość ojczyzny jedynie, p-od- małego Zefy, lecz nie był w stanie przejść mi­
ezas, gdy tamtem:i ch~dzi o pi~ni~dze. Po_w?- mo. Ukląkł i pochylił się nad rannym, Jdóry 
dzenie nie zaślepi mme, przec1wme rozwm1e żyl jeszcze, a tylko blada jego twarz pobladła 
i doprowadzi do rozk1vitu najpiękniejsze u- jeszcze, ściągnięta skurczem bólu. Bylo c,oś 
czucia mei duszy, podczas, gdy takiemu Zefie rozdzierająeego serce w tern naglem przejściu 
nawet sie u takich rzeczach nie śni. O Boże, od chłopięcego śmiechu d-o chrypliwego jęh-u 
daj mi d~jść pierwszemu, blagam cię o to z agonii. 
?Jehi duszy, z calego serca. Marnaz czuł się przybity, ociężały, jal•by 
- · Pod wplywem tych myśli czuł się jakby mu cala krew zakrzepła naraz w olów. Zefa 
w delirvum heroizmu, gardzil niebezpieczeń- zawrócił oezy w górę ku ·wschodzącej między 
st\\ em, ·nie dbał o czyhającą zewsząd śmierć drzewami jutrzenee i wyjąkał żałośnie i bar­
i piął się w górę ze zdwoj-0ną energią, wpa- dzo ćicho: 
trzon w olśniewający sen o chwale. Ale co - Dostałem w samo serce.„ Nic iuż ze 
chwila na każdym niemal kroku, strącał go z nmie nie będzie, panie Emilu. Gdybym choć 
tego szczytu marzeń widok bladego wątłego tam pad1 na szczycie. Skoro już nie dostanę 
Zefy, który .ukazywa! mu się tu, to tam, a za- nagrody, to nie trać pan przy mnie czasu, doi­
wsze w górze, urągając lawinie śmierci, roz.. dziesz pan teraz pierwszy. Wolę nawet, że 
siewanej tak hojnie w tym szalonym szturmie. swojak dostanie nagrodę ... Nie dafmy jej in-

Wreszcie Zefa staną! pod samym prawie 
szczytem i pewny już iryumru, odwrócił się nymPróbowal sie uśmiechnnć, ale różowa pia­
twarzą do swego współzawodnika i rozśmiał na wystąpiła mii na zbielale wargi, tracił o-
sie na glus. statki sit 

- W tejże prawie chwili śmignąl w powie-
trzu ostatni może grad olowiu, posiany przez Marnaz klęczał wciąż przy nim, upoko­
ustępującego przeciwnika. Jed.n:i z. kul _trafi~a . rz.ony w duchu tą cichą rezygnacyą wobec 
w piersi ch!-Opaka, kl:óry padl i me mogl się · śmierci i slodyczy, z jaką ten maly wyrzek1 
już podnieść. . wyraz .r>wojak". Prawie, jakby powiedział 

„brat". Wyrzucał w tej chwili pop.rzed­
nie porywy ambie gniewu i zaz<lrości. Po-
tem, ulegając nagr popędowi, odrzucił ka-
rabin, porwai eh.! w silne ramiona i pu-
ści.i: się wraz z dążąc na szczyt, oblany 
już w.schodzącem ńcem. 

- Co pan ro panie Emilu? - szepną! 
Z efa. 

- Nie chcę ' sam. Dojdziemy razem, 
mój mały. Zatkni y obie nasze chorągiewki, 
jedna obok dru 

- To bardzo · e, panie Emilu, ale mo-
gą jeszcze strzel Niosąc mnie, nie będziesz 
się pan mógł: kIJ 

- Cicho! ci o! Już nie strzelają. Nie 
mów nic, bo mi zaraz płakać chce, a t-0 mi 
sily odbiera. 

Powoli, ost nie zloźyl chłopca na tra­
wie, a potem ro iąi mu bluzkę na piersiach, 
a wydobywszy rwa...,..ioną chorągiewkę, za. 
tknął ją w zie , obok swojej. 

Z efa patrzt)·· n. a t-0 z uśu:.iec~em, lee .. z oczy 
zacho<lzily mu · mglą. U1ąl Jednak sztyw-
niejącymi pak · rękę Marnaza i szeptał ga-
snącym glosem . . 

- Dobrze i, panie Emilu, to wcale me 
smutnD tak ~ierać. Widzę slońce i nasze 
rh-0rągiewki. 1 my mi tylko ź.al i sióstr.„ Ale 
to trudno. Ma ufność w Bogu, a .zresztą pan 
będzie pr:,;y ni h, jak teraz przy.mn~e, prawda? 

Ostatnim i wysilk:iem chc1.al Jeszcze p~~­
ni eść du ust f ekę towarzy~za i w. ty;n gesc1e 
pożegnalnym 1~dai ostatnie tchmeme. 

: v. 
Od 1 · • · „,.,aseIIl plvnely już huczne 

C.O!U Lj'-illv~ · . . . . " ' l · l 
odalo·~,- b h • · .• tr.a~eir rozlega Y s1ę o u·zy-„ -, euno l u .., . h .aki 
hi: hu:ra1c - c " iwe dm: a! z J em •· . mącąi; 

l\farnaz odmawiał pacierz na ZlllllTiym, zerwał 
się d otarł szybko oczy, a potem nagłym ~ 
chem wyrwał z ziemi swą chorągiewkę i wsu­
ną! ją z powrntem pod bluzę. 

P-0stan-owiwszy to, z.biegł z góiy i zanu­
rzy! się w las, zamierzając przeczekać d-0 
chwili, w której strzelcy zgromadzą się m 

, szczycie. Wspinali się ze wszystkich stron j 

wnet otoczyli kolem zabitego. 
Zrozumieli odrazu, że maly ochotnik sa-­

baudzld dobiegi pierwsży i ranny śmiertelnie 
mial zaledwie czas zatknąć w ziemię swą ch{}­
rągiewkę. Serca się im ścisnęły, ale i s7J]ler 
podziwu rozlegl się dokoła dla męstwa i wyp 
trwałości chłopca. · 

Na znak, dany przez komendanta, wszys­
cy odkryli glowy, oddając pokJ:on. młodemu 
rycerzowi. Bębny zabrzmiały głucho, zagraly 
żałośnie trąbki na żolnierskie pochowanie. 
żołnierze spuścili głowy, wielu płakało. Za­
mieszany pokornie z tłumem, stojąc w ostat­
nim prawie szeregu, jeden tylko Marnaz mia! 
na ustach śmiech. 

- Przyjdzie i na mnie dzień. slawy -
myślal, dotykając ukrJiej pod bluzą chorą­
giewki. Dziś niech ją ma niepodzielnie biedny 
Zefa i niech śpi spokojnie snem wiecznym. 

Wciąż uśmiechnięty snill w dalszym cią­
gu marzenia, które ma1emu Zefie przerwała 
śmierć: 

- Za otrzymaną nagrodę matka jego ku­
pi sobie dom z ogródkiem, siostry dostaną pa­
rę groszy posagu, a w domu znajdzie się za 
wsze lyżka stmwy. 

„ 



~Wi\RSZAWA. 

(o)', Wezoraj zakoń-Ozyl s\ę warszawski. 
:zjazd Raid opiekuńczy.eh. Zjazd ten, - to jeden 
z wyrazi1stych objawów naszej żywmności. W 
W.wilach« tak ciężkich, jakie kraj nasz obecnie 
prz.ebyw; !l, sp-0leezeństwo nie zalamuje rąk, 
nie bia<la, nie na:rzeka, lecz z energią bierze 
filę do Plracy ·okolo oobu<Lowy miszezonyeh 
przez wo,qnę gospodarstw i warsztatów pracy. 
· A Ul\ Il.anie to niełatwe. PrzedeWS'LYSiliem 

pole jegćtr jest ogromne. By odbudowa. nale­
życie byll!~ p:rzeprowadwna, nie dosyć jest po­
przestać w.a wykonaniu obowiązkowego przy­
kazania o!· milości bliźniego i o wzajemnej po­
mocy, al\.e, jak to na zjeździe obszernie a 
wszechstrpnnie wy!otio:no: meba przystąpić do 
crga:nizatjri ealego życia spolecznego. 

Rady •-i:>piekuńeze mają w swych zadaniach 
niesienie :i,pomocy dQbroczyn.nej, a w swym 
programie akcyę ratunkową i zapomogową. 
Ale to tyn~o część dz.ialalności. Cahśe obej­
muje nien:li;al. wszys"Jrie dziedzin.Y, naszego fy-
cia ;;poI~P,ego. . 

Obraz ;eafuksztaltu tej dzialalnośei nakre­
ilil na. zjdidzie hr. Adam Ronikier, -wyk.nu­
jąi; ;tk ~ttężona musi być ·czyD.OOŚĆ narodu 
po wojnie, !IT.8.l'ówno na terenie gospodareeym, 
jak OOwiat<:~ zarówno w dziedzinie filan­
trop:jnej., ~l,k i spolecmej. Już dotyehezas\}wa, 
ehu.c;:aż królUm dzialalność Rady glównej, jak 

fil 
i puszezegtj/lnyeh Rad powiatowych, wydala 
:plon pokiiź!~y. Daje się te przedewszystki.em 
muwaeyć -Vr dziedzinie szkolnietwa. W skrze:. 
S7lC'Ila świelro Polska Ma-cierz szkolna znajdu­
ie w Radaihh silne poparcie i pomoc, jak fo 
zazruiceyl l~rof. Józef Wierusz - K-0walski, -
a niewątplllwie znajdzie jtmez.e silniejszą w 
przyszłości. \Niebawem doczekamy się, ż.e przy 
pomocy; Ra~J powiatowy~ nie będzie takiego 
T.akątka w \lkraiu, gdzieby nie było oddziału 
Yaeierzy ml~.olnej. 

Rada g~tówna, rozumiejąc donios~ość dzia­
l~i ośve1iatowej w rozpoczynającej się ak­
<:yi odbudo171ania Polski, opracowala projekt 
'2tw-O:rZenia j~omisyi oświecenia publicz.nego, 
a t:J · eelem ~uniknięcia rozbieżn.ośei i nieod­
tątznyeh oo [ niej blędów, a zyskania podsta· 
wy d:.> uzg01/b?onei i świadomej swych celów 
ikcyi. Starap.ia, poeeynione w taj sprawie u 
wladz, jak 2:~pewnil na zjeździe hr.· Ronikier, 
mają widolił~ zaratwien:ia jej pomyślnego a 
szybkiego. I 

· Szereg t'wraw, poruszonyeb ma zjetdzie, 
.iow~ · jalt neroko, jak wsreehstronnie kie­
ro:Wmey Radl opiekuńezycll i współp:rarownicy 
kh ro:mmie)ą swe :zadanu. Utworzono spe­
~ J:oom;~: gospodarczą, budowlaną, o­
:c»ieki nad djtJ.etmi, szaoowmtj.a strat We wszy­
s&ieh tyeh !~omisyaeh obszernie i gruntownie 
Wlawimlo z~ nasuwająee się ~o podję­
da i wylronlmlia. Na zebraniach zaś ogólnyih 
ro.zwijaoo kfvrestye ogólnego znaeze.nia. 

I -

Niepod<>bna w pobiemem spraw<>zdaniu 
~jąć ~1'µtieb. pytań, poru&onyeh i mniej 
łub więcej ~:Jbszernie .:rozw.ażonyeh na zjeździe. 
l ref eratóllt wygłoszony.eh, z dyskusyj too:zo..o 
eycl1, ea1y ~ wielki.cli :rozmiarów zebraćby 
'UlOŹlla. I, d,bprawdy, byt.oby to wYdawniclw<> 
bard7IO pożirtecznie. Są jednak sprawy, o któ­
?ydi bodaj paru słowami wspomnieć na.leży. 
D<> iakieh między :inńemi na.leży pomoc dla 
:robotnikówr fab:cycznyeh, poZIOStająeyeh bez 
:=jęci.a. 

Spraw~t tej pamoey powsta!a na bru'lm. 
!ódzkim. Tlnn najwięcej spotyka się roOOl:n:i­
ków bez Zl1tgęcia. Miejsoowa Rada opieknńeza 
u jedyny 1~odek ratunku uzna.la przeniesie­
uie rob-Otn1.k6w na wieś i środek ten w życie 
wprowadziln. Rozesłano kwestyonaryusz do o­
:lmliezn.ych 'tlwo:r6w z propozycyą przyjmowa­
nia robotn~4tów z rodzinami, z zapewnieniem 
'ID mieszka-µia i' pom-0cy w wysmi.kaniu pracy. 
W razie br~ tej ostatniej, Rada udzielać bę­
drie zaporr{óg. W Łodzi istnieje speeyalna ko­
misya, zajntmjąea się rozmieszeumiem :robotni­
~{ÓW i zbielraniem funduszów zapomogowy-w. 
Prawdopodiobnie orga.nizacya teg-0 rodu.ju ~ 
mocy wkrdfue obejmie kraj ealy. 

Przytodzyliśmy sprawę powyższą, jako 
· ;edna z cha . .rakterystyeznyeh i znamfonującyeh 
ctzialalność Rad opiekuńczych. Spraw takich 
Jmawiano e;zereg długi. 

„ 

; Wczorali posiedzeniem plenarnem zak-0ń~ 
czono obraJly zjazdu. że będą one owocne dla 
kraju i dla 'spoMczeństwa, w t<> nikt nie wąt­
yi. Dobra·. ~rrawa dobre wyda owoce. 

Zjaz<J Rad opiel>:}lńezych ukończy! 
swe prace przyjęciem szeregu wniosków. 
Wnioski ko\misyi organizacyjnej w sprawach 
poszczególnj~ch są następujące: Pożądane 
iest aby Rl!iiy opiekuńcze działalnością swą 
obejmowały !Wszystkie dziedziny życia . ~p?~ 
łecznego. Apy zjazdy zwoływano mo~wie 
iaknaiczęściei. Aby wobec rozrostu dzialal­
Mści 

0

zjazd d'.~żył do wypelnienia _istniejących 
leszcze w buta.owie organizacyjneJ lub . p_rzez 
powolanie do życia brakująccych ra_d ~ieisco-
1Yych i dokmrnpletowania zbyt niellcznycl~; 
pożądane nad~o jest ujednostajnienie orgam­
i:neyi rad miet;\scowych przez przyjęc'' - za p~d­
sta;,vę organizacyjną terenu gminy _:1b mia­
steczka nie zą~·parafii. 

GODZIN'.A' POUSKl. 

Dążyć należy do rozszerzenia sam-0dziel­
ności rad miejscowy~h w większych miastach, 
do :wrgan.izowania biura rad po'wiatowych, 
których zadaniem będzie utrzymywanie kon­
taktu z R. G. O. i rada~ miejscowemi. 

Celem pozyskania większej ufności i 
w:spóludzialu w życiu i praocach rad o"I>iekmi­
czyc.h warstwy wl-0ścijańskiej i robotniczej 
Ziazd uważa za niezbędne wszezęcie energ:iez.. 
nej akcyi, wobec tego; że praca i skutecz.nośe 
starań WS'.1JCZynanyeh przez R. G. O. u władz I 
cywilnych zależna jest przedewszystkiem od 
posiadania danych o życiu i wa.runkach p~ 
win.cyi, zjazd gorąco nawoluje do wytężenia 
wszyst.kicli sil w kierunh.11 d.ostarczania mate­
ryalu z prowineyi w postaci jaknajibardziej 
ookmoontainej. -
_ Poza.tero zarządowi. R. G. o. przeJrazano 
do :rozpatrzenia szereg wniosków, z lrtól"Yl!h 
należy wymienić: o popieranie wszelki.emi 
silami celów i dążeń Macierzy. 

W sprawaeh ogólnych, prócz wniosków 
przyjętych w I-ym i II-im dniu, postanowiono 
przekazać zan.ądowi rozpatrzenie wniosku o 
prreeiwdziaianiu przemytnicwu, oraz wniosku 
dotyczącego sposobu obmyślenia rozwiązani.a 
sprawy robotniczej w centrach wielkomiej­
skich. Wreszcie rozwinięcj,a najenergiczniej­
szej dzia!alnośei w kierunku organ.iz9wania 
na gruncie rad e>piel."Uńezych wszystkich sil 
narodowych dla osiągnięcia odbudowx nor­
~eh warunków życia w Polsee. 

Xronika warszawska. 
Przesylanie listów i wiadomości. 
Jak wiadomo, bard.w wiele osób z W ar­

s za wy i wogóle :z. Królestwa konystalo z do­
bro.czynnego pośrednictwa ,,Niemieekieg-0 Tow. 
pokoj·owego" w Sztutgareie przy prz.esylaniu 
i odbieraniu listów i wiadomości 

Obecnie z tego pośrednictwa, które pra­
wie zawsze byto skuteczne, korzystać nie bę­
dzie można, gdyż na list, wYSlany z Wan'-Za­
wy d. 23 z. ro., otrzymano ze Sztutgartu d. 28 
z. m. odpowiedź następującą: · 

.,,Biuro pomocnicze niemieckiego Tow~­
rzystwa pokojowego, wskutek rozporządzenia 
wladzy wojskowej, zawiesiło swoją działal­
ność. Czynności biura przeszly d-0 instytucyi 
p. n.: „Kriegsfilrsorge fil Brief u. Nach~·ichten­
vermittlung-Stuttgart". 

Zjazd kólek rolniezych~ 
(~) W gmachu Centr. Tow. Rolnfozeg-0 

przy ul •. Koper.nika rozpoezęl'y się wczoraj .o­
brady zjazdu delegatów kólek rolniczych. O­
brady mają charakter poufuy, bez udziału 
przedstawieieli prasy. 

Wczoraj po Iltl.b-Ożeństwie w kościele PP. 
Wizytek, po zagajeniu zjazdu przez prez€sa 
wydziału kółek rolniczych, p. A. Wieniawski 
odceytal referat ,,Najważniejsze sprawy r-0lni­
eze". Zebranie popolud.ntowe wypel'nil.y re­
feraty: ,,Sejmiki a rolnictwo" i „Znaczenie 
hodowli tnody". 

Na _fuiś ui.powiedziano następująee refe­
raty: ,,Bttrwarzysz.enia pieniężne i organ.izacya 
kredytu na wsi", „Od:bud-0wa wsi", oraz „Po­
trzeba i zna~nie kółek rolniczycll w dobie 
crbeenej". 

Przybyli na zjazd wlościjanie .zwiedzają 
wspólnie miasto. Jutr<l będą w teatrze Wiel­
kim na przedstawieniu Kościuszki pod Racła­
wicami. 

Nowa ulica. 
lo)' Opracowano projekt przeprowafize­

nia ulicy przez. terytoryum gminy ewangielic­
ko - augsburskiej. Ulica ta graniczyć ma . z 
ementar-z.em Powązkowskim. Na przeprowa­
dzenie jej gmina -'- daje potrzebny pas grun­
tu. Do opraoowania szczegół.owego projektu 
Zarząd miasta uchwaill delegować na miejsce 
geometrów dla wyznaczenia linii przyszłej u­
licy i określenia powierzchni gruntu, jaki gmi-
na ma oddać na k-0rzyść miasta. -

Skarga. 
(o)- Do Zarządu miejskieg-& wp!ynęla 

' skarga, że woźnice 1."Uchen ruchomych, rozw-0-
iący gorącą strawę dla robotników przy ro­
botach publicznych, dolewają do jedzenia wo­
dy. Zarząd miejski polecil wydziałowi pom-o­
cy dla ludności przeprowadzić śledztwo. 

U Irnpców mącznych. 
(o)' Na zebraniu nadzwyczajnem żydow­

skiego Towarzystwa „b. handlujących mąką" 
postanowiono założyć towarzystwo akcyjne z 
kapitałem 1,000,000 rb. w celu prowadzenia 
handlu „dozwo1onemi produktami spożyweze-
mi'•. 

Pożar w skarbcu fo1m.lrnwym. 
(o) Na skutek żądania klienta i ws'lóitek 

wyroku sądowego, administracya b. Banku 
Az.owsko - D-0ńskiego, pra~ąc otworzyć skar­
biec polecila wypalić za pomocą aparatów a­
cetylenowo - tlenowych otwór w ścianie „sa­
fettes". W miejscu, gdzie zaczęto tę pracę, 
wewnątrz skarbca, zajęły się od wypalanej 
ściany kosze z papierami i bielizną, tu prze­
chowywaną wxaz z pieniędzmi. PrzY:byle po-

gotowie 2-go oddżialu straży, pożar ugasilo. 
Same kasetki nie ueierpialy, jak się zdaj~ 
.zupel:nie, oprócz papierów bez wart013ci i bie­
lizny. - Wysokość strat określi komisya są­
dowo - milicyjna po ostatecznem otwarciu 
skarbca. Praca ta trwa w dalszym ciągu wo­
bec obecneg-0 na miejseu radcy prawnego 
Ban..1m, który pozostar w W arsia.wie. 

Krzesła :na spaeeraełi. 
(o) Jeden z prz.edsiębforców zwrócil się 

do wladz o wydanie mu koncesyi na ustawie­
nie w ogrodach publicznych, parkaeh i alejach 
Ujazdowskich krzeseł do siedzenia i· wynaj­
m-0wania i<ch spacerującej publiczności.. 

Protest rzeźników. 
(o} Cech rzeźników z!ożyl za:rządowi nneJ­

skiem:u protest przeciwko kooptacyi do Konsor­
cyum mięsnego wylączni.e Mmyeh członków zarzą­
du Konsorcyum. z pominię.ciem szerszego ogólu 
·rzeźników jatkowyeh.. · . 

Dezynl!ekeya. na przedmieściach. 
(o} W podniesionej przez Opieki sanitarne 

· sprawie wyboru najtańszych i skutecznych środków 
dla dezynfekcyi dotów kloaeznych w. posesyach na 
przedmieściach, pozbawionych kanalizacy:i, Urząd 

zdrowia publicznego zalecil szerokie ·stosowanie 
cial sypkich, a zwłaszcza torlu.. 

Ofiara kąp!ełi. 
(o) W CZOl,"8.j <> gOO.z. 8 wiec-z. ufonąt w tasze 

Wiślanej, niewiadomego nazwiską ezlowiek, sądząc 
z pozostawi<>nego ubrania, uczeń. Za:rządrone nie­
zwlooznie poszukiwania za pomocą bosaków i grun­
tćwki nie daly żadnego rezultatu. W nocy zglosil 
się do 15 komisaryatu Maryan Kopeć, Czerniakow­
ska 116 i po obejrzeniu ubrania topielca, orzekl, 
że ubranie to jest własnością syna jego 16-Ietniego 
Eugeniusza. 

Fałszywe karty ehlebo'1<"tl. 
(o) W domu Nr. 41, przy ul. Grzybowskiej, 

iunkcyonaryusze 8-go komisaryatu wykryli tajną 

drukarnię kart chlebowych.. 

Złodziej - magik. 
(o) Onegdaj v.ieezorem milicya.nf posterunkowy 

zatrzymal w Alei Jerozolimskiej podejrzanego męż­
czyznę, niosącego jakąś paczkę. Przyprowadzony 
do 13-go komisaryatu oświadczy}, że nazywa się • 
Piotr Szczerbicki., ma 18 lat (nigdzie niezameldo­
wany}. Paezka zawierala wy:roby platerowane (no­
że, łyżki i widelce). Badany S. ze.znal, że platery 
wraz z sztuką materyalu i kilkoma funtami mydla 
skradł z mieszkania Lucyny Czaplfokiej (Smolna 
21). Kradzież spełniona zo.,,"iala bez uszkoozenia 
drzwi i zamków. Następnie Szczerbicki oświadczy!, 
że zamknięte na zatrzask i klooz drzwi podwójne, 
mieszkania Czapliekiej otworzyL. palcem. Twier­
dzeniu temu nie dawano wiary, wówczas Szczer­
bicki w obecności ezlonków 13-go komisaryatn, 
„popisalH się jak to robi: przyklękną!, pod.par! się 
o prawą połowę drzwi. i w szparę gdzie sehOOzą 
się drzwi wloiiyl maly palec, którym odsunął za.­
sówkę u dolu a potem u góry, poczem pehnąl i 
drzwi otworzył. Gdy pomyslowemu złodziejowi 

wfożono kajdanki na ręce, wówczas poślinil on ela­
styczne ręce i w oczach zdumionych· milicyantów 
zdjął kajdanki bez najmniejszego trudu. Kradzio­
ne rzeczy Szczerbicki sprzedawał stróżowi domu 
z ul. Marszalko;wskiej 134, Józefowi Figaszewskie­
mu, który je znowu potem sprzedawał. Dokonano 
w mieszkaniu Figaszewskiego oględzin i w spiial'­
ni pod stosem drzewa znaleziono część rzeczy po­
chodzących z kradzieży u p. Czaplickiej. Zlodzieja­
rnagi1m, oraz stróża domu-pasera odesłano do e.-n. 
policyi kryminalnej, a rzeczy zwrócono wlaściciel­
ee. 

Znaczna. kradzieil. 

(o) Wczoraj dokonano znacznej kradzieży w 
mieszkaniu Franciszki Parczewskiej, Ogrodowa 61, 
mianowicie skradziono gotówkę i różne papiery 
procentowe, :na ogólną sumę 16,000 rubli. 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. „Kościuszko pod Raelawicruni" 
pozostaje na afiszu do końca bieżąeego tygodnia. 

Teatr Rozmaitości gra w dalszym ciągu „Eska­
padę"'. 

Teatr Pfłlski. Dziś i jutro „Szacll i mat", w 
piątek po raz pierwszy „Kilińsld" Baluckiego. Re­
żyseruje Józ. Sosnowski. 

Teatr !Yfały. Dziś i jutro „Zaloina" Caillaveta 
i Flersa. 

Teatr Letni. Dziś ,,.Medal 3 maja" St. Kozłow­
skiego. 

Teatr Nowości w dalszym ciągu „Dokoła mi· 
!ości". 

Teatr Praski. Dziś i dni następnych „Trójka 
hultajska" Nestroya. 

Teatr Popularny (Kaliksta 5)'. 
(o) W środę, 5-go b. m. odegrane będą: knme­

dya w 2-ch aktach z.i śpiewami Z. Melbrowej 
„śpiewające kakao", oraz arcy - szopka Leopolda 
Brodzińskiego „Męska g·wiazda", która rozgrywa 
się przed kurtyną za kurtyną i przy podniesionej 
kuri;rnie. 

5. 

rogrzeby w Uarszawie. 
Powązki. 

(o} Twardy Wiktor, L 78, stelmacli, szp, sw. 
Ducli.a, godz. 2 po pol. ; Dębi.eka W a.nda, I. 52, er 
bywatelka, z kość. św. Krz;yża, gOdz. 11 rano; Ryk 
Enlestaw, L 57, majster blacharski, z kość. św. Ja· 
na, godz. 5 po poludniu. 

j(umor i sat a. 
(o) Niema jak fa -wieś kf1Chan.a, 
Taka śliczna i caeana ! 
W górze niebo, w dole chlopy, 
Wokół wszędy zaś ((kopy ••• 
Tn szrapnela złomy rdzawe, 
Tam bandaża resztki krwawe ... 
Niema jak fa wieś koohana, 
Ta.ka śliczna i eaeana ! 

Blyszczy gwiazdka na blękicie, 
Ptak w woje:nnem ćwierka życie, 
Magda Jazi czegoś krzywa: 
Nie uśmiecha jej się niwa. .• 
Wojtek nie peba ehlęba pajk.i, 
Jeno tęskni do na:bajki, 

, Niema jak ta wieś kocllru.m 
Taka śliewa i ~J 

Towarzystwo Popierania Pracy Społecz­
nej zawiązało się w Warszawie w r. 1907 oo­
tem popierania prae i instytucyj pożytku pu­
blieznego w dziedzinie ekon-0mieznej i spo­
łecznej, za pomocą badań nauk-0wycli i opra­
cowywania teehniezneg-0 matecyalów, ustaw, 
projektów, danycll statystyczny~ jak :równieł 
dla wspólnyeh obrad nad aktualnemi, ekono­
micznemi i spolecznem.i kwesty.ami. 

Drialaln.ość tej instytu.cyi za .okres 1008-
1915 podzielona rostala na dwie sekcye: spo. 
leczn-0-prawną i sp-Ołeczno-ekonoo:rlezną. · 

Prace pierwszej z tych sekcyj już wyk<>­
nane, 00.roczooe lub powstająre w toku mo­
żna podzielić na kilka grup. 

1. W z a k res i e st os :u n lt ów p r a­
w n o - adm i n is tra e y j ny eh Biuro Pracy 
Spolecznej ~mnadzilo dane i mate:ryaly~ o­
świetlające stosunek prawno - admin.istrwj­
ny kraju d<> państwa :rosyjskiego. Bimo :z.eb:ra-' 
l-0 dzie.m:i.iki praw i rozporządzeń, obowiązują.­
cyeh w Królestwie Polskiem., pooLyn.ająe od 
czasów Księstwa Wars.za.wskiego t. j. od :r. 
1807 aż d-0 r. 1914. Pozatem Bimo posiada 
calk-owity zbiór stenogramów Du.my i Ra<l.Y; 
Państwa z epoki 1905-1915 wnrz; ze spraww 
daniami komisyj parlamentarnyeh 1 budietJO. 
wycli. -

W sprawie wyodrębnienia Chclm~ 
ny, która zajmowała eiala prawodaweze ro­
syjskie w latach 1910-,1913, Biuro, nie d-0ty­
kając polityeznej strony kwestyi, badało sto­
sunki narodowości.owe, wyma:niowei ekono­
miczne i p:rawne. 

2) W kw estyaeh wy;nani owych, 
a glównie w sprawie ukazu tolerancyjnego z 
dnia 30 kwietnia 1905 r„ Biuro Pracy Sp.o­
lecznej zebrało odpowiednie materyaly pra­
wodav;cze i przepisy administracyjne, wyja­
śniające prawa wyznaniowe ludności kraju i 
zasady regestracyi osób, przechodzących na in­
ny obrządek. Komisya prawno - spoleczna 
Tow. _ -0praoowala referat o przepisach w te;; 
ma.teryi prawooav.rstw zagranicznych. L-Osy 
tego projektu nie zo.st.aly przed w-ojną roz· 
strzygnięte. 

Sprawę uprawnienia· ślubów, za­
wartych wedle innego obrządln1 przez osot•y, 
zaliczone do wyznania prawostawnego i u­
prawnienie drJeci, pochodzących z takich mał­
żeństw, rozstrzygnęła zrazu administracya ro­
syjska w r. 1905 w drodze ustawy czasowe: 
Sankcyę prawną uzyskala ta kwestya zaled· 
wie w r. 1913 d. 13 ez.erwea. 

W sprawie. klaszt-0rów rzymsko - katoliP­
kfoh, UJ>OSażenia duchowieństwo katolickiego 
i legalizacyi wyznania maryawitów, Biuro P. 
S. zbieralo odpowiednie materyaly i doku­
menty, które s!użyly do opracowywania dezy­
deratów, memoryalów, skladanyeh izbom pra­
wodawczym. 

3) W dz i e d z i n i e zdr o w i a p ub li­
c z n ego Tow. P. S. od samego p-0czątlrn 
swego istnienia zajęlo się badaniem środków 
przeciwko pladze opilstwa i przepr.owadzi!o 
w tym celu ankietę w Warszawie i na prowin­
cyi; wyniki tej ankiety zostały zebrane w o· 
sobnei broszurce. Prócz tego, Biuro P. S., roz­
ważało różne projeldy, dotyczące zdrowia pn­
bliezneg-0 a m. i. przepisy o szczepieniu ospy, 
o nadużywaniu saeha:ryny, przepisy przeciwkc 
fałszowaniu arlykulów źywnościnwych, o re­
glamentacyi nierlądu, nowych praw o zdro· 
W<Jtnośei mieszkań, no\vych zarządzeń prze­
dwko zanieczyszczaniu po\vietrza, gruntó\v i 
wody. Stanem szpitalnictwa zajmowam) się w 
związku z ustawami o samorządzie miejskim 
i wiejskim. 

(D. c, n.}. 

Im. 



O~czyt 
„Zląeeyia nas z Zachodem -· mówi prot 

Kumeba - eala przeszłość, związki kościel­
;.1e i polityczne, związh"i w dziedzinie wiedzy 
i myśli, sztuki we wszystkich jej odłamach i 
nbyczajach. Przeżywaliśmy z Zachodem f ego 
historyę Kościoła, gdyśmy zginali się w poko­
rze wobec wszechpotęgi rzymskich papieży, 
lub :tamali w wątpliw-0ści ducha co do religij­
nych problemów-przeżywaiiśmy jego hist-Oryę 
wieków średnich, gdy wyksztakH bujny, świe­
tny świat rycerski i budowa! warowne mia-

p O D S K l 

Polaku otrzeźwienie i zmysl dla gro~?j rze­
Tutaj w Warszawie Rzymowski „Widno-- i czuwistości - oploty cieplej frazeologn fr_an-

krąg" w,·dawal. Na tle wydawniczem zatarg 11 
' kt 

-~ • cu"skiej powodują wrażenie wstrętu, z ore-
powstal i p. Rzymowski wraz z kolegą redak- go otrząsać się trzeba, jak z uścisku plugawej 
cyjnym p. Hołówką musia1 Warszawę opu- · 

sie'Ci owada. ścić: do obozu jeńców. * * 
Nie nagroda. Obóz jeńców kara. Zda- * . 

waloby się: nienawiść stamtąd przywiozą. i Moskal od wiek~w na "'.Ygnan~u wśród 
Tymczasem Hołówko z Rzymowskim dla . swoich byt To -0dwieczny mewolnik. Więc, 
państw centralnych przywieźli podziw - dla ! gdy go do niewoli wzięto, Dstal, czem byl: 
koalicyj pogardę. l odwiecznym niewolnikiem. 

Na wieść o powrode Rzymowskiego zbie- Tylko zdziwienie go ogarnęlo. Zdziwie-
gli się przyjaciele, wys1uehali relacyi i do wy- nie nies!vchane. U siebie niewolników znal. 
gloszenia odczytu, o potem wydania broszu- Tu zaś .::_ w obozie jeńców - tylu panów. 
ry nakkniły. Rzecz niesłychanej wagi: oto Ubranie mają - jedzenie mają. On nagi, 
o państwach centralnych mówić będzie czlo- giodny, zapomniany. Co Anglik z Franeuzem 
wiek przez nie ukarany. Co najważniej.sza - do śmietniska rzucą - Moskal idzie wylizać. 
świadek naoczny. Przyszedl tlum. Biletów Za miskę obozowej zupy - byleby gęstej -
zbraklo. Od kasy odchodzić musięli: nie by- odda fortecę, stolicę z pomazańcem-carem. A 
Io miejsc. żywe słowo uleciało - broszura że jest bezsilnym i nadziei niema - nienawi­
wyszla. dzi wszyst:!.dch: Anglika, Frail'cuza, Murzyna, 

„Nie przychodzę tu - mówil Rzymowski· I Senegalczyka. 

, sta, handlu i przemysłu ogniska - przeżywa­
liśmy z nim promienną dobę renesansu, któ-­
ra u nas takie zostawUa pomniki wspw.iale, 
że wspanialszych nie znaleść i n potężniej­
szych od nas narodów - z Zachodem razem 
rozkoszowaliśmy się pięknem jeg-0 malarstwa 
- wsłuchiwaliśmy się raz.em z nim w sfowa 
jego mędrców-filozofów - uczyli razem w 
wspólnym fa-Oińskim języku - uczyli prawa 
od Rzymian i Kościoła - na zachodnie tony 
wielbiliśmy muzyką Boga, czy wyrażali w niej 
radości i smutki nasz.ego życia - przechodzi­
liśmy wspólnie przemiany towarzyskiego o­
byczaju i mody. To nas z Zachodem lączylo 
i lączy; nie by!o jednego drgnienia tego za­
chodniego życia, h'tóreg-0byśmy nie odczuwali 
i nie rozumieli. 

Ktok-0lwiek z perspektywy wieków spoj­
rzy w przestlość, ten spostrzeże, że między 
nami a Rosyą nieubłagana toczyła się walka. 
Z początku o zagładę państwowości - -pó­
źniej narod-0woścl. Nie z chimery, lecz z ko­
nieczuości dziej,owej: my, albo oni - nasza 
śmierć, lub foh. 

- po to. aby nastręczać komukolwiek swe · Co zrobi, gdy, po skończonej wojnie, do 
:przekonania, swe sympatye i nienawiści. Nie . domu, wróci _ odgadnąć niepodobna. Naj­
występuję tu ani z systemem politycznym, ani prawdopodobnłej gnić będzie, jak d-0tąd gnH. 
politycznem wskazaniem. Zabieram glos, aby Lub odruchowo na „baryna" się rzuci. A że 
podzielić się ze słuchaczami zasobem wrażeń, · go w dobrach ziemskich nie zastanie - o­
przeżyć osobistych, odczuć i przemyśleń, na.- berżnie koniom ogony - meble porąbie, bi­
gromadzonych i zebranych, przezemnie z wy- blioteki spali. Wreszcie się upije - do tru­
jątkowego pola obserwacyjnego, które dla ba- mny pójdzie. Przedtem jednak „obowiązek" 
daw;:zeg-0 oka jest polem .niesłychanie wydaj- spełni: wyrżnie żydów i polskie chaty mani­
nem, bo jest polem niedoli: z obozu jeńców festem Mikolaja Mikołajewicza podpali. To też 

I wojennych. Spostrzeżenia moje wszystkie do- -mówi Rzymowski-wbrew setce zawad.ów, 
I tyczą wojny, ociekają krwią wojny, ale po- jakie zgotowała nam wojna, ja osobiście z ea-

ch-0dzą z poza niej .. !' lego jej przebiegu wynioslem jedno prze-

W trzynastym jeszcze wieku rosnąć za. 
ezęlo tu Wilno - tam początkowo Suzdal -
później Moskwa. Między Wilnem a Mo- , 
skwą rozpostarly się liczne ksiąstewka. Nie­
zależne wprawdzie, lecz słabe i do samo.ist­
nego życia - do oparcia się falom sąsiedzkim 
niezdoi'a.e. Ekspansya Litwy z natury rzeczy, 
poszla na wschód. Ekspansya Mosk-wy na 
za.&_hód. Prędzej, czy później spotkać się mu­
sial Litwin z Moskalem. Taklem jui byto 
przeznaczenie. 

W pierwszym okresie walki parl Litwin. 
I i.aszed! daleko - aż hen poza Wiazmę -
nad rzekę Moskwę. Później, gdy Moskal po 
wyzwoleniu się z :poo jarzma tatarskieg-o w 
sUy wzrósł - Litwa ustępować poczęła. 

Aż śluby JagieUy z Jadwigą nową rozpo­
częty erę: państwową wspólność polsko - li­
tewską. Od tej chwili narodził się antago­
nizm polsko - r.osyjski. Więc Orsza, Smoleńsk, 
Psków, Mosh"Wa. Potem Wiaźma, znowu źró­
dła Jauey. 

Zdawało się: v,rygra1iśmy. Przyszedł 
Chmielnicki - przyszly najazdy - potem 
niem-0e wewnetrzna - wreszcie rozbiory. 
Cztecy piąte R;eczypospolitej Rosya zabrala 
- jedną piątą Austrya z Niemcami. 

Z letargu ocucił się naród. Oczy przetarl 
i na koń siadł. Więc Kościuszko, książę Jó­
zef, Dąbrowski, Kniaziewicz. Za nimi Listo­
padowe ze Styczniowem. Od ro:ubioru do 1863 
roku. 

Im, nie nam szczęście sprzyjalo. Dopie­
ro Japończyk udow-0dn.U, że mGżna bić. 

Nie mogly zrozumieć ojce. Zrozumia!y 
syny. I idą po idea1 odwieczny - po Koronę 
Polską - po Smoleńsk, Witebsk, l\fohylów, 
Kijów, Wiaźmę. 

Trumnę moskiewską Polak zamykać bę­
dzie. 

Niemiec przywlókł 42-centymetrnwe ar­
maty - przyniósl, co w ciągu wieków wypra­
eowa!. Cala kulturę, cale bogactwo, caly prze­
mysł. DiJ;obek wieków - a z dorobkiem 
wieków - z techniką, nauką, pracą i umHo­
waniem własnego nieba i własnej ziemi -
przyszli synowie i ojce - wszyscy. 

· Przeciwstawna też Moskwa swój dorobek 
narodowy: pijanstwot nieuctwo, zfodz~ej.stwo, 
barbarzv""ń::twc. ciemnotę, brak techruk1, le­
nistw-0 ::__ ws;;,stkie minusy, wszystkie grze-
chy, wołające o pomstę do nieba... . . 

A nasi szerokotonnvcy za M.ikohi]em M1-
kofajewiczem krzyknęli: 

- Zwyciężymy! " 
Tam 42-centymetrowe. Tu „oryentacya . 
Skutek byl: „z.oryentowany" Moskal u-

dek! pod Rygę i Dźwinę.... . 
Miru zwyciężyć mróz. Potem głód. Na­

reszcie Anglia - ta, co fo „za wo1;n?ść ~a­
lych narodów" Greków ze skóry łupi l w me­
wolę bierze - ta; ldóra na to zyje, aby we 
wszystkich częściach świata mrok panow~ -
m, co chleba Polsce za pieniądze ?dmaw:1a. 

C-dy zawiód! mróz z gl'Vdem i Anglią -
na moskiewską oienzywę liczą. łk tę_ s~ę, 
eo walczy japońską armatą, amery~ans~m 
-oooiskiem, francuskim oiiceTem i angrnlsk1ero 
~lotem. • 

Teraz dopiero pokażą... jak uciekać tam 
skad przyszli - za Wiaźmę. 

• Jeden z moskiewskich ministrów oświaty 
'}owiedz.ial: 
' . My ieh do swego poziomu doglupim". 

Nie dodał: ,,i spod.lim". 

Jak świat światem tak wielkich armij w świadczenie nietknięte od początku - prze­
polu nie byfo. Obecnie inny system - i woj- świadczenie owszem w obozie jeńców wzmoc.. 
na inna. Nie dlatego, że walczy przynaj- nione nmvymi dowodami, mianowicie, że Ro­
mniej piętnaście milionów ludzi - nie dlate- s y a, jak 0 m 0 car 13 two, ca 1 ko wie ie 
go, że wylu<lnily się chaty. Wojna jest inną, dojrzała jest d-0 rozbiorów. 
bo przeciwko narodom wystąpiły narody. Z 
calym lntlturaI:nym i ekonomfoznym dorob-
kiem wielrnwej pracy. 

„Poczynając od frontu działań wojennych, 
poprzez wtóre i trzecie linie utwierdzeń, po­
przez tabory i tyly wojsk ku głębiom kraju, 
poczynając od ognia pocisków, poprzez fabry­
ki broni i składy amunicyi, aż ku kopalni<:im 
kruszców i zagl:ę-biom węgklwym, poczynając 
od piekarń poiowych, poprzez warsztaty i rze­
miosła aż ku polnej na zagonie pmcy - wszy­
stko tętni i huczy dla wojny". 

Rozmaitość narodów: R-0syanin obok An­
głika, Kanadyji:zyk obok Tunguza, Austral­
czyk, Francuz, Arab, Irlandczyk, Murzyn, Ta­
tar, Litwin, Polak, żyd, Czech, Rusin, Niemiec, 
Turek, Bułgar. Wszystkie barwy skóry. 
Wszystkie stopnie cywilizacyi, wszystkie sze­
r-0kości geograficzne, wszystkie religie ziemi. 
Ot, poprostu, przeciwko Niemcom i Austryi 
ciągnie korowód plemfon i ludów: to wulkan 
anglo - rosyjski rnzko{ysal morza i lądy. 

Do gigantycznych zapasów, jakich nie 
znają dzieje, wniósł Niemiec wszystko. A u­
mHowanie haju przedewszystkiem. Rzymow­
ski starca widział, którego czterej synowie po­
legli w boju na różnych frontach. Piąty - o­
statni - po śmierci tamtych, ruszył w pole 
sam. Porzuci! chatę - p-0rzucH oica. Jako 
-0chotnik. „Widywałem - świadczy - star­
ca tego codzień o świcie, gdy wsparty o plot 
obozowy, milcząc, patrzył w daleką otch!ań 
wschodu. Jakiemz strasznem echem gadać 
musialy doń puste ściany rodzinnego domu, 
jakąż kamienną pustką musiały zionąć ku 
niemu, jeśli czarna, zimowa noc byla dlań 
pocie:>zyc.ielką. Niedola jego pozostala taje­
mnicą między nim a milczeniem nocy za­
warta". 

Oto, jak Niemiec kocha ziemię swoją -

I jak walczy, gdy ojczyma w potrzebie - jak 
broni d-0rabln1 prapradziadów: to 1."rwa>':a 
męka wysHku - bez skargi i lez - to blogo­
sla wieństwo ofiary - stalowy hart dusz. 

A lrngóż ma przeciwko sobie? Dopiero 
w obozie jeńców - mówil prelegent - widzi 
się, z kim państwa centralne bój toczą - z 
ca]vm światem. Jakiż to świai? Anglik "­
pie'rwszeństwa śmierci ustąpil innym. I kie­
dy cii:onkowie koalicyi pootwierali sobie ży­
!y - ten otwmzył sakiewkę. Jest panem, 
arystokratą w tamtem środowisku. Na woj­
nę innych wyslal. Sam nie chce się bić. Zgó­
ry inaczej uplanował: <>ni kurhany z setek 
tysięcy trupa ulożą - on zrnbi interes. 

Zarzucił Francuz myśl odwetu. Oddaw­
na: odkąd stal się emeryiem dawnej slawy. 
Spokoju pragnie. Zapracowaly pokolenia -
on kupon odciąć potrafi. Wielkomocarstwo­
wa polityka nuży go-gniewa. Dlatego chvry­
cil się za polę Moskala. . Jakgdyby powiedzieć 
chcia!: I 

_ Zapłacę mu i ~ac pójdę - a to by- j
1 

dlę mnie obroni. 
Rzymowski z kraju przyjech~ w którym 

oddawna - od Napoleona - tyle serc uczci­
wych dla Francuza bilo. W obozie jeńców 

znalazł przyjaciói naszych. I przekona! się, 
l że ci, a tamci - ziemia i nieho - świaUo i 

mrok. Nie obchodzi ich Polska - wiedzieć o 
niej nie chca. Niepodległość Polski - ·wedle 
pojęć Francuza - iest ostrzem przeciwko Ro­
syi - więc zdradą Francyi. Dlatego nie mo­
żemy się an.i UP'OIDinać, ani walczyć O Swoje 
prawa - o byt, przyszlość, wolność. Nie mo­
żemy "'Ystawiać rachunkow, bo ich zdradza­
my. A oni chcą kupony łupić - i spać. To 
też gdy rozmowa z Anglikiem - pisze Rzy­
mowski-swoim stalowylll chfodem budzi w 

Cokolwiek mote odepchnąć człowieka od 
czlowieka - t-0 wszystko stanęlo JV Ghazie 
jeńców między Polakiem a Moskalem. Więc 
historya, imiona najświętsze w religii pol­
skiego męczeństwa, krew i lzy Chełmszczyz­
ny, pogorzel Galicyi, dymiące popioły Kró­
lestwa. Dla jeńca Balaka jest Moskal nędza­
rzem i podpalaczem - nędzarzem i zbójem. 
Więc się nad nim lituje przekleństwem roz.. 
paczy i :przeklina łzami. 

Zwycięstko koalicyi to nasza śmierć. 
Zwycięstwo koalicy.i ..:... to zwycięstwo Rosyi 
- to sankcya i rozgrzeszenie zwyrodnienia. 
Niemiec - nawet po przegranej - wygraiby 
- urósl. Bo idzie do zwycięstwa ofiarą, po­
święceniem, hartem. Koalicya zaś spekula­
cyą, terorem i marnotrawstwem. Zwycięstwo 
państw centralnych dźwaga Europę na wyż­
szy poziom organizowania pracy i myśli. 
Tryurnl koalicyi byłby degradacyą - poniże­
niem na rzecz bezwładu i nałogu, falsyfika­
tów potęgi. 

Nikt inny nie rozgromHby Ros~i. Mogly 
to zrobić jedynie Niemcy. Przez lat 40 broń 
kury. Twardym miotem wykuly to, co mają: 
sile moralna i karność moralna. Ani Fran­
cy~, ani Anglia marzyć nawet ni'8 mogly o tak 
przeraźliwej robocie: do tego trzeba bylo 
Niemca. Dlatego przy Niemcu i Auskyi na­
sze miejsce. Bo o tę wojnę - o wojnę z R-0-
syą - modli!a się Polska żarliwym szeptem 
swych podziemi, swojemi mogiłami i swoje­
mi pobojoFiskami. 

* 
W nieeywalej zawierusze dziejowej, dla 

której mit-Ologiczne zmaganie się gigantów 
i rzucanie wyspami jest porównaniem karlo­
watem, nanowo buduje się świat Na linii 
boju przy huku tysięcy armat zmienia się ma-· 
pa, narody giną - narody wstają. żywe do 
trumny. Z trumien do życia. 

Za Stanisława Augusta niktby nie wytlo­
maczyl Ponińskim, Massalskim, Gurowskim, 
Mlodziejowskim, Branickim i calemu zastępo­
wi im podobnym, że między Polską a Rosyą 
niemasz zgody, niemasz porozumienia - że 
spór wielowiekowy musi się zakończyć ich 
lub naszą śmiercią. Daremnemi byłyby sło­
wa: inną mieli linię moskiewską. 

Naszym obecnym Ponińskim tak-że nie 
wyUomaczysz! Bo im zamalo zbrzydła nahaj­
ka. Ale tym naród wskaże, gdzie ich droga 
- a gdzie droga Polski! 

Ji:Mimierz Binder. 

ieści z Rosyt 
Metropołita &zeptyc;łli i Rutow&ld. 

Czytamy w „ Glosie . Nar.Ddu": 
„Drogą na Danię dowiadujemy się: Na­

dzieje na uwolnienie ks. metropolity lwow­
skiego, :hr. Szeptyckiego, zdaje się, zawiodły 
zupełnie wskutek stanowiska rządu rosyj­
skiego. Między obu rządami stanął za pcr­
średnictwem posta hiszpańskiego w Wiedniu, 
p. Castro, układ, mocą którego miała •. nas~ą­
pić 'wymiana jeńca rosyjskiego w W1ednm, 
korespondenta D. Janczewskiego w zamian 
za internowanego w Rosyi wiceadmirała au­
stryackiego Maulera. W międzyczasie jednak­
że wiceadmirał umarl, więc rnzpoczęto per· 
traktacye o wy-daaie Jancz6wskiego na nowo. 

' 

ff rystokracya pmmiwko lynod~wi. 
Synod petersburski wydal ~'.'ostatnich 

dniach rozporządzenie, na mocy fktórego w 
grobach rodzinnych na cmentarzac~ prawo­
sławnych nie pozwolono obecnie ełf.oWae oso­
by innyeh wyznań. Rozporządzeni ie to, jak 
donosi „Dzień", byłoby bardzo ooltkiiwe dla 
arystokraeyi rosyjskiej, której :lina~ ezęM 
j.est innego wyznania. Ta ostatnia1! wystąpila 
już z nader ostrym protestem przeei;,wko wspo­
mnianemu wyżej zakazowi, odma·!,iiiając Sy· 
nodowi prawa do wydawania podo4>nych r~ 
porządzeń, niezgadzających się z C<'~lą dotych­
czasową tradycyą i praktyką w kri~ju. 

Ze świata., 
Kongrex narodów tmiśninny~h. 

W Lozannie Qdbywa się orygiJlialny zjaził 
pod fumą „Kongres uciśnionych narodowo­
ści". W kasynie Montbenon zjechal~ się ok-Ole 
tysiąca różnych narodowości i wyz~iań. Gl!)w.. 
ny kontyngent stanowią poddani : impe.ryum 
carskiego, lecz przysłali swycli przbdstawici6-
li także Belg-0wie i Serbowie. Przl6waiai jed;. 
nak źywfol wschodni: GrJZini,1 Tatarey, 
„przedstawiciele żydostwa narodol;vego", jak 
się wyraża korespondent, Łotysze ;i in. Tata­
rom · prezyduje Akczura Ogly JusSl\!f, obecnie '· 
profesor w K-0nsta.ntyn-0polu, Befgijezyko~ , 
Paul Otlet, Gruzin.om Czeresteli, „łvfiodoegip.. 
cyanom" Pavid bej. ! · 

I 

Nie brak też, jak oznajmia pis.tno berJ.iń. 
skie, „reprezentantów P<>laków", lc~cz sądzit!­
by można, że są oni r6wnie egzotymtni, jak co­
le otoczenie. Tak wynikałoby z fakt1Ą, ie glóWI> 
nym przedstawicielem Polski jest „rosyjski · 
wieL\i wlaściciel ziemski, hr. 1)r3'Zkiewicz, , 
h1:óry właściwie ma krew polską w i:jyłach, leo 
podnosi pretensye do tronu królestł,va Ulmu• 
ny, gdyby zamęt w-ojny europejskiejj/ przyniósł 
spelnienie jego życze. ń". ~orespond~. t zaum• . 
żyl, że „rodacy otaczają na sali hralJ!ieg-0 TyS1l­
kiewicza". Nazwisk ich jednak nie iąooaje pi· 
smo berlińskie. · 

Przewodnfozącym kongresu <'.lb~·an-0 Bel­
ga, Oileta, który wYglosit zagajenie;1' Obud:z.Ho 
ono nastrój gwałtowny, tak, że vl1.ee-prezy• 
dent miasta Lozanny musiał ukazać ~ę na try„ 
bunie, aby w przemówieniu „suumO.: nrunięt­
ności". 

- Jesteście panowie w wolnymi kraju -
mówi! - ale "także w neutralnym. O ftem zapo­
minać nie należy. Nie woln<0 nam g~lścinnoścl 
tej nadużyWać ani słowem, ani czJ);nem, ani 
nieostrożną manifestacyą. , 

Przemowa ta wywarła pewie{n skutek, 
gdyż na sali ueiseylo się, ale gdy ~~:ewodnl- .· 
czący, zabrawszy znów g1os, wsp.o.rrnifnał o po­
litycznych planach wielkiego księcia.i Mikołaja · 
Mikola.jewicza oo do Polski, podnlo~y się gl1>­
sy protestu. Na to inni członkowie ~brad .za• 
częli kontrdemonstracyę. Przerwalyi ją mowy 
dwu Amerykanów, którzy życzyli k~>ngre&Owi 
jak najpomyślniejszych obrad i na; tem zam­
knięto pierwsze posiedzenie. • 

Na drugiem obradowano już po 1akade~e­
ku. nad zasadami powszechnego ri,,tawa IDlę­
dzynarodoweg-0. żądan-0, aby wsey,1$kie ~aro-­
dy powstały w swych naturalnych granicach 
geograUeznych, aby nie w?lno byi-0. ą.nektować, 
a granic aby nie ustaRaw1ano wed,ł;i:tg potrzeb 
strategicznych. Rzeki, kanały i molrza uznano 
bez wyjatku :ia neutralne. Usi:al~no zasady 
przyszłego prawa międzynarodow~g-0 w sze­
ściu tezach p.odstaw<>wych. 

z kongresem połączono do\~ obsze~ną. 
wystawę. Składają się n~ n}~ mar.es geograncz: . 
ne tabele statystyczne i rozne etE!li:awe dokn w 

m~:nty. Między :innymi wystawior&o wszy~tkie1 

pisma niemieckie, wycb,odzące w ,,Polsce l na 
Litwie. 
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Dttał ekonomiczny. 
Docho~y · w Polsce. 

Swieźo porusmna została w praaf.e kw&- J 
stya różnicy i wielkości d'Oehodów stały0h R<l­
syi w P-0lsce i ezatoowyeh wpływów i wydat­
ków państw okuptłcyjnych. Te ostatnie dane :z 
natury :rzeczy usuwają się z . pod badania, a to 
dlatego, iż w czasie wojny niema i bye . nie 
mote źródel dostępnych dla okonomistów, a nar 
stępnie, że doch<>dy. i rozchody Królestwa. po­
dzielone na d'\\<'ie odrębne ezęśei okupacyjne, 
podlegają · wyjątkowym warunk.om, mkutek 
zmniejszonej liczby ludności i unieruchomio­
:nego handlu i prze:qiyslu. Materyal, oglasuray 
w gazetach koalfoyjnych wzięty jest z powie­
trza, materyal zaś urzędowo <>publikowany, w 
obeenych wyjątko\Vych · okolicznościach nie 
mote być miernikiem 11-0rmalnyci eza.sów 
pn.edwojennycll... · 

Ograniczymy się więe tylko do przedsta.~ 
wienia obrazu danych, jakie wpływały z rorr 
maityeh tródel i przynosiły korzyść państwu 
rosyjskiemu :& P.olski 

W roku 1912 wpłynęły z naszego kraju 
'(10 gubernlj) do .skarbu :rosyjskieg<>: 
. · milionów rubli 

1)' podatków bezpośrednich BO 
2) „ :pośrednieh: akcyzy, 

e1a, i. t. p. 110,8 
8) " sądowe, stemplowe itd. 171 
4) , z poczty, monopolu, 

wódki i t. d. 58,1 
5) z majątków, lasów i kapitałów 

.rządowych . 8,7 
6) ze sprzedaży majątków rząd.o-

wych 0,3 
7) zwrot wycHków skarbu 3,6 
8) inne dochody 1,3 

razem 229,8 

które dzielą się na gubernie: 

Warszawską 
Pi:otrkowską 
Kaliską 
Plocką 
Suwalską. 
Siedlecką 
Łomżyńską 
Kielecką 

88,8 milionów 
45,- " 
30,5 " 
4,3 „ 

23,5 " 
4,6 " 
7,5 " 
5,8 " 

Lubelską 
Rad-omską 

Wydatki·w Królestwie: 

13,4 
6,4 

„ 
" 

229,8 milionów rl 

1) Ministeryum. Dwom O,S milj. rnbli 
2) Sw. Synod 1,1 „ 
S) Minist Spr. Wewnęłn. 12,- „ 
4) if.J.nisteryum finans6W 31,6 ,~ 
IS) Sprawiedllw-0ki 7,1 „ 
6) Oświata 4,5 „ 
7) Mini.st. komu.nikacyi 29, 7 „ 
8) Mi.nist. handlu i przem. 0,8 „ 

· 9) Minist. Rolnictwa 1,5 „ 
10) Minim. W<1jny 51 „ 
11) Kontrola państwa 0,6 „ 

Razem rozehocly 140,2 milj. rnbli 
Czyli iż skarb rosyjski zyskiwał na Polsce 

xoeznie 89~6 milionów rubli. W przychodzie 
jednak nie podano wpływu z dróg żelaznych 
a Mtem i rozcliód ?IJ,7 na utrzymanie ministe­
:ryum komunikacyi powinien by~ wYląewny, 
w ten sposób otrzymamy 119,3 milionów rubli 
po 10 milionów rubli zysku miesięcznie pomi· 
mo, iż 51 milionów, a zatem 1/111, calaści wy-

P O D S K t 

I 
:rzystw asekuracyjnych rosyjskich, -0perujących 
u nas. Rezerwy \e lokowane są we wszyst­
kich możliwych i niemożliwynh papierach ro­
syjskich państwowy<:h, komunalnyeh i pry­

atnych, a ani grosza. w jaldchkolwiek miej-
kieh lub przemysłowych papierach p.olskieh. 

j Nasze rezerwy st.ly na kupno listów zastaww 
nych Tyflisu luib Krzemieńezuga, a nawet Mi­
kołajewa, wypłacających, jak wykazały proce­
sy, potyczki wyżej wartości domów. 

W tym kierunku, (a tych rezerw jest przy~ 
najmniej 84 milionów), winna jest już nasza 
niezaradnaść lub niesolidarność. Po prostu 
nie trzeba by1o ubezpieczać się w takich to­
warzystwach rosyjskich, które nie wykazywa­
łyby rezerwy iddadek w oddzielnej grupie z 
Królestwa, lokowanych w papi;lrach polskich. 

Dla charakterystyki porus:ronego przejl­
miotu muszę jeszcze nadmienić, iż podatek z 
kapitalów wynosil w r. 1912 Rb. 1,722,907 co 
dowodzi o oszczędności wolnej w kraju, li­
cząc 5 % zysku w przecięciu Rb. 689 mil. rb. 
czyli wraz z p.owyiej · dla nas nieczynnemi 

Kasy oszczędności 72 
Papiery państwowe 155 
Rezerwa ubezpieczeń 84 

datków pfaeiliśmy na ministeryum wojny, otrzymamy przypuszczalnie 1,000 milionów 
aezkolwiek w .stosunku do ludności państwa czyli cały miliard rubli naszych krajowych 
jesteśmy tylko jedną czternastą) ,a w stosun- oszczędności z wyjątkiem inwestyeyj. 
ku do przestrzeni 17

/100 częścią. Natomiast Zarzucić nam ktoś może, iz w 155 milio­
koszty oświaty wynosi!y zaledwie 4~ miliona nach papierów gwarantowanych są i takie, 
rubli, t. j. dwie setne dochodów zwyczajnych. które opłacają 5% podatek -0d kuponu; rze­
Dalej w wydatkach figuruje 31.6 milionów czywiście, ale nie liczyliśmy wolnej gotówki, 
rubli kosztów utrzymania w naszym kraju mi- nie podlegającej oprocentowaniu jako niedo­
nisteryum finansów, należy jednak n}e zapo- stępnej i dlatego ów miliard rubli jest w przy­
minać, iż te k-0szty pokrywają się w części zy- bliżeniu ścisły, lecz w porównaniu z mająt­
skami z opemcyj Banku Państwa, o czem po- kami Anglii, Francyi i Niemiec, w stosunku 
niżej powiemy. d-0 ludności stanowi część dziesiątą, czyli w 

Wykazalem już niedawno w „Godzinie stosunku d-0 narodów Zachodu jesteśmy bied­
Polski", iż kasy oszczędności w naszym kraju ni„. 
mialy na 1 stycznia 1913 r. 72 milionów rubli, 
które calkowicie lokowano w rencie państwo-- Podatku tak zwanego przemysłowego po­
wej i pożyczkach państwowych i ani grosza bieral rząd rosyjski z naszeg-0 kraju 12 mi­
nie obracano na jakiekolwiek cele krajowe Eonów rubli rocznie, z czego tylko dwie gu­
ani na hipoteki, nie lokowano nic w listach bernie Warszawska dawala 5U milionów, 
ziemskieh lub miejsk. polskich. To samo z re- Piotrkowska 430 milionów jako najwięcej 
zerwami banków i wielu tow. akcyinych, lolm- przemysłowe. 
wanyeh w papierach rządowych lub przez Dochód z monopolu wódczanego przynosi 
:rząd gwarantowanych, których bylo w r. 19l3 rocznie (r. 1912) 48,4 milionów rubli, z akcyzy 
- za 155 milionów rubli. Czyli, że te 227 mi- ta1)acznej 3,4 milionów rb., z akcyzy cukrowej 
lionów rubli wycofywane z naszego kraju w 15- milionów rb., z cla 67 milionów rubli. 
formie stałej oszczędności niczem nie przy- D.odać tu musimy, iż zyi:Jk brutto z operacyj 
ezynialy się do umierzwienia życia ekonomicz- Banku Państwa na 1 stycznia 1914 r. (za rok 
neg:o Królestwa Polskiego. Do tej smny trze- I 1913) tylko w naszym kraju wyniósł 5,345 ty. 
ba by dodać rezerwy z ubezpieczeń towa- sięcy, czysty zaś zysk 3,594 tysięcy, w calem 

"l 

państwie zaś 79 milionów brutto a 53 milio­
nów netto. 

Na tych danych poprzestajemy sądząc, iż 
daliśmy czytelnikowi ciekawy materyal infor­
macyjny i porównawczy. 

Vest0r. 

• 6łełda berlińska. 
Berlin, 3 lipca. Dzisiejsze obroty prywatne na 

giełdzie berlińskiej cechowa! wzmagający się za­
stój, choć kursy utrzymywały się. Pożyczki 3%-a i 
5%-n, jak równieź konsole· poprawily się nieco. 
Renty austryackie i węgierskie trzymały się. Nie­
jakie zainteresowanie budziły też renty rosyjskie. 
Pieniądz dzienny około 47!! % i niżej. Dyskontr 
prywatne 4G/8 % i niżej. 

Berlin, 3 Lipca. Notowania lnrrsów aewiz za 
wypłaty telegraficzne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bułgarya 

3/VII plac. 
dolar. 5.175 -

gulden. 224.1/4 -

koron 15"'.3/ 4 -

koron 158.3/, -

koron 158 •14 -

frank 102.87 -
koron 69.35 -

lei 86.12 -
lew 79,- -

żąd. 

5.195 
225.114 
159.1/, 
15.9.1/, 

1Ei9.1/, 
103.12 
69.45 
86.62 
80.-

Kurs rubla. 
Berlin, 8 Lipca. Giełda notowała dzi~ 

siaj następujący kurs rubla: 
100 rb.-183.- Mk. (co odpowiada rubli 

5 4.64 za 100 Mk.). 

Giełda· warszawska. 
Notowania z dnia 3 Lipca. 

Papiery wartościowe: 'Żądano o::~-1 Zalatwiano 

6% pożyczka m. War­
szawy z r. 1906 . • 

482 °to pożyczka m. 
Warszawy. • • • 

5% listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. • 

4_1/2 O.O " " 

41
{2 % listy zast. Tow. 
Kred. ziemskiego • 

5 O/o " s 
4° 0 m Łodzi • 

101,- 100,- 100.50 45 4(> 

-,- -.- -,-
90,- 89 - 89.45 40 3~ 

-.- -,-
94.60 93,iO 94.10 OO 

-.-

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 

Druk i nakład: Wydawnictwo uol8kia A. NAPIERAUKI 
G. ZA WłtOWSKI. 

I. 
na zasilenie funduszów Rady Głównej Opi kuńcz 

PLAN LOTERYI: 

Ilość losów; 200,000~ 

869-1-1 

1 wygrana 
I 
2 

" . 
wygrane po 

4 " ,, 
l O wygranych po 
25 
50 

\ 200 
i,00,0!~ 

6.500· 

,, 
" 
" 

Razem 7, 7 93 wygranych 

,, 
" 

" 

„ 

• 

„ 

Wygra.'?,a wypłaconą ·zostanie okazicielowi biletu ·po og~oszeniu 
urzędowej tabeli przez Radę Główną Opiekuńczą. z potrąceruem 5%. 

\iVvo-rana nieodebrana w przeciągu jednego roku od daty 
u o ' . ,,. Jll' • • .t.. • 

ogłoszenia urzedowej tabeli, przelewa się na korzysc mstytucy1 pu-
blicznych podllig wskazówek Rady Głównej Opieh'Uńczej. 

Cena całego losu-Mk. 10.30, 1
/ 5 części-:Mk. 2.06. 

„ 

• 

„ 

150,000 
60,000 
20,000 
10,000 
4,000 
2,000 
1,000 

200 
100 

20 

„ 

na sumę 

„ 

~ . 
-~Pr· ll·l M.~ . . 

• 
• 
• 
„ 

+ 

& 

150,000 ~1k. 
60,000 ,, 
40,000 

" 40,000 ,, 
40,000 

" 50,000 " 50,000 ,, 
40,000 

" 100,000 
" 130,000 ,, 

700,000 łik. 

16 r. 
t j 

~;21. 

Losy są do nabycia w biurze Łódzkiej Okr~gowej Rady. Opie­
kuńczej, ul. Piotrkowska 96, ill-e piętro w Łodzi, oraz w bmrach 
Miejscowych Rad Opiekuńczych w Pabianicach, Zgierzu, Tomaszmvie, 
Brzezin~ch, Łasku, Zelowie, Konstantynowie. Aleksandrmvie, Luto­
miersku, Jeżowie, Głownie, Strykowie, Koluszkach, Będkowie, Ujeź­
'<lzie, Tuszynie i Rzgowie, a także u kolektorów do sprzedaży bile­
tów zaangażowanych, lista których podaną będzie do . publicznej 
wiadomości. 

\, 
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z domieniu. 
Niniejszem ma­

mu honor zakomu­

nikowaC Sz. odbior­

com. o:raz konsu· 
mentom, :le na mo.. 
q ll:e:i:wohmia wy­
wozu będziemy sta­

• Hopatrywae 
Ł6lti i okolic!! w 

zmoa 
I Dllm 
wvrofł9 n1ne 

Iii młiiWlill!lllll~il1 

Polecamy się nadal łaskawym względom i pozosta-

jemy z poważaniem 

J. owski i S-ka 
dzieriawcy fabryki Adama llHłAllCKIEGO 

1 Smnowgn, ałiz11 Poim1 nr. 18. 
860-12-1 

111111 

IU I t o'' - Inie: Julj. i M. HAMMER 
'' 

sso-a-1 Lód.i, Piotrkowska 117 

ponovvnie zostało ot"W"a.J.3te, 
i przyjmuje wszelkie zlecenia w zakres elektrotechniki wchodzące. 

Załatwia formalności w elektrowni przy przeprowadzkach. 

BJl'!lkcya komrtowa Juliusza Sachsa w Bftrlinic 
Sala koncertowa, ul. Dzielna 18 

fillllhi!!la, dnia 9 Upca 1!116 11 godz. 8 w. 
wygłosi odczyt w języku niemieckim 

Ma or oraht 
na temat 

„~ Y TU A ~ Y A W O J E N N A" 
Wscbi'ld, ZacM!l. Bałkany, Wł!Jcuy, Dali!!ki 

Wschód, Wojna napowietrzna l morska. 
- Wojna głodowa. 

Bilet-y- w cenie od 1 M. do 4 M. 5~ f~n. 
nabywać można zawczasu w „C.zytelm t'<o­
wości" Alfreda Straucha, ul. Dzielna N! 16, 
a w dziefi odczvtu od godz. 6-e· w kasie. 

Do dużej couiolni parowaj na Górnym ~ląskn 
w pobliżu Sosnowca pogranicznego 

poszukuje się natyehnJ.iast 

kilku robotników ~o cu~iołni i szybów 
za dobrem. ~ynagrod.zenienJ.. 

Zapewnia się pracę na lat kilka. 

Żgłos;,,ania przyjmuje 752-1-_l 

Urząd Pracy. tODZ, 6ómy Rynek 415. 

oszon·1a drobnn: 
Uf41mń klasy VII udziela lekcyi 

1Jgiu11 Lutomierska ~1 rn. 78. 
820-3-1 

Papa Dachu 
Nleprzemakalna1 ognlotrwał& 

1 Słązkich Fnbryk Tekmr Smomwco;ycb 
Swieżo przybyłałll 

_... Ceny normafnem 
825-4-1 

Skład fabryczny n 
Abr„ Bron.o"UTskl.ego 

Mdź, Nmr.11 Rynek f!ir. 1, w podwórzu. 

I tódź, GEGIELNIAIA 43. 
ępnr;edai s fabr. skł. 4<Jll/9 tan. n. c. zw. STAŁA CENA. 
Towar :: wełny z 1edw. 1 bat. _na bluzki od. rb. l.~ do S. 

Szewiotu, Boston, Melanie, czar. z biat w kratki. Monślm - dien, 
Alpaua i t. d. na darnsk. i mę:k. kostjumy od r. 8, ....;. rb. 20. 
Materyały balowe, żałobne, na fartuchy i chustki i t. d. 

Cegielniana 43~ w podwórzu, 4 dom od Piotrkowskiej. 
Uwaga: Sprzedaż tnva do g. 3 pp. 866-3-1 

.,.,. Dom. Polski 

Willa KDlłUll LDllE 
T„ Svvid.zińska„ 

aszyny do. s11ycia 
(najnowsze systemy, s:z;ybkoszl,Y"jące) 

koł:o""W""ee,. 

Maszyny do pisania, 
mmyoy de prania, magla, wyży,maczki. 

Plłlslda ~uu oc1oda op łata 

• toh ever 

.2iarząd.· 

1-kt lzkoły Han~łowei k1nukacyjnoJ 
W ZGIERZU 

podaje do wiadomosd, że egzaminy wstfJpne do klas wstęp­
nych, oraz od l do V1I włacznie rozpoczną się 15 sierpnia. 
Po~ania .z dołączeniem metryki i 10 rb. za egzamin przyj­

m mu1e killncelarya szkoły (ul. Szczęśliwa, dom W. Kautzai. 
flllllll codziennie od 10 do 12 godz. _ 789-12-1 li 
li Dyrektor Stela.n Pogorzelski. li ••••t••---------···· S k. r '• Akuszerka as te 1.osy 'dyplom~ml'~~k:~·; p:;:: 

a kla.sv nadeszły. burgu, praktykująca 25 lat, przyj-
Czas odnowienia krótkk Mała muje od 12..,..5. 
część losów jeszcze do nabycia. Łódź, Andrzeja 39 m. 1~ 
Samuel Weinberg 481-1~1 • 

Mdż, Piotrkowska 58a JJ1t•••••)i(••••; 
---S-fl5--l-l i nr. M. SAKS ł 
Lekarz „n entysta 

S. GORDIN, 
Mdź, Konstantynowska 18. 

Przvimois od 10-1 i ud 3 -H. 

ł Choroby WBWl!Qll'zno i Hsrwowo ł 
• Lód.i, S:rednia 3 • 

t Przyjmuje od 4-6 pp. ł 
..... }l( ••••• l( 

610CHY, HIDLE 
(do siRwu, lub gotowani~ anie I inne sezonowo nasioua~ 
Nawozy mineralne do zasł-

do wynajęcia zaraz lania kartofli, wari.yw, kwia-­
w centrum miasta. Dwa eleganc- tów i drz~w. Środki przeciw 
ko umeblowane pokoje cewentu- owadom l grzybkom. Na:­
alnie z k1;1chnią), ze wszystkie!11i I rzędzia i przyrządy polecają. 
wygodami, . elektrycznem oświe- składy &l9-ó-1 
tlei:iie!Il i windą 1~11~. Dzi1lna 14, L v AS I Ń S 1rT il' E a O 
we1śc1e z Wschodmei 76, m. 11, od • u .n..11, u 
u do 1 w południę. 839-3-1 w Łęczycy i w tu!lzi, A1ulrzBia. 1l 

N aj lepszy środek Administracya ilu. ,,6~DZINA POLIKI" na Łódż, rkrtrkowska ss- ars za 11a3 Erywańska rn, 
róg Marszałkowskiej. 

oraz fHje i kantory: 
w Będzhlie, w Częstochcwie, w Ciechanowie1 w Garwolinie, w Ka„ 
Uszu, w Klsh::ach, w Koluszkach, w ŁomiJ, w Łowiczu. w Mławie, 
w Ostrowie, w Małkini, w Pułtusku, w Płocku1 w Siedlcach, w Sie· 
radzu, w Skieirfdi~wicach, ,w Sosnowcu, w Tcmaszowie. we Wło· 

cławku; l!'a Zawierciu, w Zduńskiej Won i t.. d. 
przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyinych do: 

,,Godziny Polski" , ,/ 
„Dzienruka Polskiego" -ur- Częstoc:łłdWte 
„Gońca Kuj a.urskiego" 'Ule W" ł&cła"'1Vku. 

va: LB! ew 

ORY():INALNE 

LIKIBRY 

KONIAKI 

PONCZE 
B. KASPROWICZ 

GNIEZNO. 

paszport niemiecki, _wy~ 
dany w Łodzi, na imię 

Chai Opoczyliskiei. n 

858-0~3 

Pfili!łfll!rnhJ_ ~o~oju wi~k.szego lub M:1 1~P'f"Ji:ł·nłłr!i języka !Jiemiecki~-
1.111111.11\ustJ awoch mmeiszvchbez lltHHilL u WP.ii go z wrnloletn1ą 

mebli na -1-m lub 2-m piE;trze z praktyką w szkołach średnich i 
oświetleniem i usługą przy ro- świadectwem semmaryum uniwer. 

W~ bi 
z 4 pokoi wyprzedam. dzinie izr. Oferty proszę składać niemieckiego, b. wolna słuchacz-

!) - D Łódt., Piotrkowska 189, pod „A. z:· w admin. gazety. ka literatury niemieck. na Wszech-
lf llJ Ał AJ Ał ~leble now:e i m~ 9_u 843_g..1 828-2-1 nicy jagiellońskiej, poszukuje za-

ftmt~k z dłl;lgoletnią, praktyką_ 
Uy1 Uimł w Niemczech i Francy1 
w prywatnych i handiowyeh za­
kładach ogrodniczych, obeznany 
z hodowlą warzyw, owoców, kwia­
tów i pielęgnowaniem parków; 
poszukuje posady od 1 Paździer­
nika. Oferty pod „ Ogrodnik" do 
Administracyi ~Godziny Polski'\ 
tódź, Piotrkowska Ni! 86. 

ł paszport niemiecki, .W'J.·_ 
dany w Łodzi, na 1m1~ 

era Kerszenberga. 709-3-1 
l. .Ił. • .Ił. • uzywane, na1ta- ----------- ięcia w szkole. Po1;ądany dział 
niej w dużym wyborze, oraz łóż- ----------- literatury klasy wyższej. Oferty 
ka metalowe, wózki i welocype- \V • .Hili • muszę sprzedać ka- uprasza się składać w administr. 
dy dziecięce, wanny' krzesła wie-. m~tnrrJytttńm J?<:bianic- YJBllllhH}ąG ~c;tpę ~eratową, stół, ff Godziny Polski"' Łód't, Piotr-
deńskie. Poleca magazyn mebh 11 Ił IJ. Il tm k1e1 szko- lanszafty 1 dro01azg1. Zastać do kowska 86, pod „I. T. 100". 
Władysława Rom iszowski ego. andlowej przysoosabia pod- 11-ej rano. Łódź, Wólczańska S62-4-l 
Łód't, Piotrkowska 116, ! p., front. czas lata w kompletach kandyda- 95, m. 19 front 844-1 "";' 

751\-10-1 tów do starszych klas 8-klasowe­

Dinrn pttń~lt St. Ruź~zitiskiego, 
ll.IU IJ ł Ui>ll Łódź, Piotrkowska 
Na 47, róg Zielonej. 676-15-1 

Pi'lłr''lOlmu_ jest student z wyższe­
li l.11.lUilJ go kursu medycznego, 

jako guwerner, do S starszych 
c!J!opców, na wyjazd do t:odzi. 
Orerty proszę składać: Aleie U­
jazdowskie 17, A. Lewandowski, 
Warszawa, a w toJzi w admin,­
stracv1 Godziny Polski", Piotr­
kowŚka .. 86. 

I -

" I 

go gimnazyum. realnego w Pabia­
nicach (z od.'0:1ałem klasycznym), 
udzielajacego 1rawa wstępu na 
uniwersytet Warszawski. Zajęcia 
w pierwszych kompletach rozpo­
czynają się w początku lipca. 
Warunki przystępne Zapisy u N 
Bodzanowskiego, Łódź, Wscho­
dnia 76, róg Dzielnej od 2--4. 

840-4-1 

Pokói 
ściem 

zaraz do wynajęcia z o­
sobnem frontowem wej­
Łódź, l\ilikołajewska 3L 

845-2-1 

Pf!kń"J frontowy o 2-ch oknach 
U U do wynajęcia. Wiadomość 

między 2-4 p.p. Łódź Widzew· 
ska 47 m. 4. 838-2·1 

D~nw·iil~i,2 z V! klas. wyk~ztałce­
l !Ul 1mlh1 niem, udziela korepety­
cy1 Jedne; lub dwum panienkom 
z niższych klas z- poprawek, lub 
przygotuje do niższych klas, za 
małem wynagrodzem-em na wsi. 
Łaskawe oferty w ndministracyi 
„Godziny Polski pod „ T. K·. 

li11ivn~ z klasy V udziel~ na czas 
IJl.lhltll wakacy1 pomocy w przya 
gotowaniu do niższych klas za 
skromnem wynagrodzeniem na 
wsi. Oferty w administracyi „Go­
dziny Polski~ Łódt, Piotrkowska 
ao dla „Ucznia':. 

j 

866-H~l 

Hnzmi 8-ej klasy Gimnazyum Po'• 
Ub Oli skiego poszukuje kondy­
cyi na wsi, ewentualnie kotepe-. 
tycyi w mieście. Adres: Łódt, 
Zachodnia .Ni $2, m. 22. 8~1 

legitymacya chl!!bow.i; 
wydana w Łodz.1, na 1~ _ 

Ludwika Schweigerla. 799-1 

paszport niemiecki, ."IY.· 
dany w Łodzi na 1mH~ 

ojciechowskiej. 802-3-'l 




